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Sytuacja w Ausftjl. a Żydzi
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego)

Wiedeń, 27 października.
Sytuacja wewnętrzno-polityczna Austrji?, za

ostrzająca się od przeszło dwóch lat prawie z 
dnia na dzień, zbliżyła się w ostatnich tygo
dniach do punktu wrzenia. Decydująca rozgry
wka między reakcją, pragnącą rewindykować 
swoje przedprzewrotowe prawa, a socjalistami, 
zepchniętymi do defenzywnej rollit ale zdecydowa 
nej do ostatka, uronić zdobyczy socjalnych i de 
mokracji, rozpoczęła się z dniem wniesienia w 
parlamencie reformy konstytucji przez rząd 
Schobera. Od dnia owego minął już przeszło ty 
dzień, tydzień brzemienny w groźby gwałtu i 
puczu, faktyczne i urojone obawy. Naprężenie, 
jakie z początkiem tygodnia zdawało się lada 
dzień doprowadzi do wybuchu katastrofy, ustą
piło milejsca pewnemu, czasowemu przynaj
mniej,. uspokojeniu umysłów; niepewność, czy 
waluta austriacka ostanie się i nie spadnie, o- 
kazała się bezpodstawną; zasadnicza skłonność 
wszystkich stronnictw parlamentarnych do spo 
hojnych, rzeczowycn rokowań, atmosfera kom- 
promisowości, która zawitała do greckiej świą
tyni na Ringstrasse, wygnała — na razie —  
widmo krwawej wojny domowej. Będą się o bo- j 
cnie toczyć obrady na plenum parlamentu, w 1 
komisjach i subkotnisjach, będą się partje tar- i 
gować o taką, czy ową zmianę projektowanej 
reformy, obrady te i targi trwać będą prawdo
podobnie. długo, zakończą się kompromisem, i- 
dentycznym z większą lub mniejszą klęską so
cjaldemokracji, ale do najgorszegb — wojny do 
mowej —  jeśli Bóg da i Heimwehra pozwoli, 
nie dojdzie.

Miino to, trudno jest różowo zapatrywać się 
na przyszłość republiki austriackiej, na jako ta 
ką konsolidacje ‘polityczną, na gospodarcze wy 
dźwigniilęcle się z chaosu i —  co najważniejsze 
— na wewnętrzne rozbrojenie.

I w  tem leży cały sęk sprawy. Może się chwi 
Iowo sytuacja poprawi — jak to ma miejsce od 
2—3 dni —  może wybuch wojny domowej, ty- 
lekrotnie zapowiadatoy, dzięki roztropności i od 
powiedzialności leaderów wszystkich partyj, 
znowu zostać odłożony, niczem premiera tea
tralna —  miecz damoklesowy uzbrojonych for- 
macyj dalej wisi nad republiką, generałowie 
Heimwehry dalej pobrzękują szabelką, komen
danci Schutzbundu rozbudowywują swoją de- 
fenzyWną armję i koszmar nadal gniecie. Jak 
długo jakaś silna ręka nie zabierze się w Austrji 
do robienia porządku, streszczającego się w 
prostej formułce: rozbroić formacje, uzbrojone 
od stóp do głów i zagrażające spokojowi, tak 
dłngo nadzieja definitywnej pacyfikacji jest ilu
zoryczną. A  na rozbrojenie obu nielegalnych 
armij wcale się nie zanosi, gdyż niema nara- 
zJe tak silnej ręki, któraby odebrała broń bo
jówkom faszystowskim, więc f socjaldemokra
cja, zasadniczo pokojowo nastrojona, nie ma za 
miaru pozbawiać się swojego Schutzbundu. CIr 
culus vitiosus •M

A w to błędne koło są zaplątani i Żydzi. Po
łożenie Żydów w Austrji jest nie do pozazdrosz

czenia. Jestto położenie między hetawehrow- 
skim młotem, a socjaldemokratycznem kowa
dłem. W  wypadku ścierania się dwóch potęg w 
państwie znajduje się mniejszość narodowa za
wsze w ciężkiej sytuacji. A w specajlnie cięż
kiej sytuacji znajduje się żydostwo austrjackie, 
gdyż rozdrobnione na zwalczające się grupy i 
nieposiadające własnej, narodowej reprezenta
cji parlamentarnej, nie ma ono nawet prymi
tywnych możności warowania swoich praw, 

Ostatnie wybory do parlamentu i zarządów 
gmin zakończyły się — jak wiadomo — klęską 
narodowego żydostwa. Przeszło ćwierć miljona 
ludności żydowskiej Austrji nie posiada swo
jego posła w parlamencie', blisko ćwierćmiljono 
we żydostwo stolicy, straciło swój jedyny man
dat w radzie miejskiej Wiednia, jakie dawniej 
posiadało. Ten horendalny stan rzeczy został 
spowodowany zataczającą szerokie kręgi czer
woną asymilacją z jednej, a słabością krajo
wej organizacji) sjonistycznej z drugiej strony. 
Rezultat jest taki: stronnictwo, w praktyce an
tysemickie, a mianowicie socjaldemokracja, 
me troszczy się ani trochę o Żydów, a Heiim- 
wehra, niedwuznacznie antysemicka* ma dzię
ki tej czerwonej asymilacji świetną sposobność 
do propagowania swoich żydożerczych haseł. 
Ostatnie milesiące sprowadziły jeszcze jedną, 
mało dla nas zaszczytną nowość. Oto znaleźli 
się tacy Żydzi, którzy-nie zawahali się postawić 
sdę do dyspozycji panom Steidle i Pfrimer, co—  
rzecz jasna — na wzmocnienie „sympatyj" so
cjaldemokracji dla żydostwa wcale nie wpłynę
ło. „Haust du meinen Judea —  hau ich deinen 
Juden“ — oto kwintesencja pasywności żydos-

-o|o-

twa austriackiego. A  organizacja sjomstyczna 
jest zbyt słaba, by mogła prowadzić samodzieł-i 
ną, narodową politykę. Politykę, majątą na 
celu nie co innego, jak zabezpieczemite praw ży
dowskich na wszelki wypadek, politykę, któran 
by tak lewicę, jak i reakcję austracją pouczyła, 
że Żydzi nie są przyczepką do tego lub owego 
programu, czy stronnictwa, ale że mają swoje 
interesy, swoje postulaty, Których bronić są ko 
towi wobec każdego, kto posiada władzę.

Jestto sytuacja tragiczna. A może stać się ona 
bardzo tragiczną, wtedy młot obecnie wiszący, 
nad kowadłem, raz wreszcie — co jest możli
we — na kowadło spadnie. Bo między tym mfa 
tem, a kowadłem znajdują sSIę —  Żydzi.

Wyjście? Być może, niema wogółe wyjścia. 
Rozwiązanie problematu nie jest łatwe. Pk h  
blemat mniejszości jest wszędzie taki saass 
ciężki. Ale jest jedna, naturalna możliwość. 
Ocknięcie się śpiącego, zasymilowanego źydo* 
stwa austriackiego do narodowego poczucia, 
pt u wadzenie swojej polityki, zgrupowanie sto 
dookoła słabej liczebnie garstki sjonistów. Te 
jest możliwość jedyna, mogąca od najgorszego 
uratować. A możliwość ta jest uwarunkowana' 
większą aktywnością sjoitóstów, ustąpieniem in
dolencji na rzecz aktywizmu i ustaniu bezcea 
lowych i bezsensownych tarć wewnętrznych. 
Gdyby żydostwo austrjackie stało świadottrió 
na wyżynie zadania, gdyby powagę chwili nie 
tylko rozumiało, ale i potrafiło wyciągnąć *  
niej konsekwencje, wtedy mogłoby jego clężfcto 
nieznośne i zawstydzające położenie ulec 
najmniej częściowemu złagodzenia.

D r .S * .m .
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Starcia socjalistów z heimwehrowcaml

W ie  deń.  29. 10. PAT. Studenci socjalisty
czni politechniki wiedeńskiej zawiesili na kiosku 
znajdującym się przed budynkiem politechniki 
odezwę. 2Wtracającą się przeciw faszyzmowi 
i He«mwehrze. Z powodu tej odezwy, studenci, 
należący do Heimwehry, usiłowali dzisiaj przed 
południem utrudnić studentom socjalistycznym 
wejście do budyniku politechniki, przyczem przy 
szło do starcia, które spowodowało zamknięcie 
budynku politechniki. Również i studenci uni
wersytetu, należący do Heimwehry starli się 
dzisiaj ze studentami socjalistycznymi. W  prze 
biegu starcia również doszło do zakłócenia spo

Kierownik Nauk Świeckich
do Seminarium rabirJcznego w Warszawie

poszukiwany
Kandydaci z wyższem wykształceniem świeckiem 

i judalstycznem i praktyką pedagogiczną zechcą 
zgłosić swe oferty pod adresem: Seminarium , Tach 
lcemomi", Warszawa, Grzybowska 19. 2v32x

kojia z powodu czego musiano przerwać wy^ 
kłady. • • •

W i e d e ń ,  29. 10. ŻAT. Dziś w  wyższych
szkołach Wiedeńskich wybuchły krótkotrwale
rozruchy antysemickie ze strony heimwehrow-
ców. Władze uniwersyteckie i policia szybko
zlikwidowały zajście.

 o-------

Przykra wiadomość
W i e d e ń ,  29. 10. ŻAT. Z zarządu gminy 

żydowskie] w Wiedniu komunikują przedstawi 
cielowi ZAT-nej, że słynny poeta Franciszek 
W erfel zgłosił wystąpienie z żydostwa.

Dr. Korkes w więzieniu
wiedenskiem

W i e d e ń  29. 10. PAT. Dzienniki donoszą, że 
adwokat dr. Korkes przybył wczoraj (?) pod 
eskortą dc Wiednia i umieszczony został w wię 
zieniu śledczym sądu krajowego.
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Wfatize feeapiewcBsstws Łyly „zaskoczone" wypadkami! —  Policja 
zamsze zjawiała się zapdino...

J e r o z o l i m a .  29. 10- ŻAT. Wczoraj komisja 
£tedjcza pod przewocLmotwem sir Shawa rozpo 
jzęła pierwsze posiedzenie. Publiczność ni a by 
ja wpuszczana na salę, z prasy dopuszczone zo 
(Staro tylko wybrane przedstawicielstwo kore- 
jspondentów prasowych.

W  ciągu całego dinda wczorajszego komisja 
przesłuchiwaia zastępcę komendanta policji pa 
lestyńsfcięi majora Saundersa, który zobrazo 
fwał pnzebieg wypadków na podstawie rapor- 
jtów policyjnych. Okazało się. że organa polityj 
ne były całkowicie zaskoczone wypadkami i 
we wszystkich wypadkach policja interwenio
wała dopiero wtedy, gdy rozruchy osiągnęły 
Już swój kulminacyjny punkt. W  fatalny piątek- 
23 sierpnia przy Bramie Damasceńskiej gdzie 
s ię  rozpoczęły rozruchy w Jerozolimie było 
jzaledwie dwóch konnych policjantów. Policja 
kitka krotnie dokonała rewizji w domu muitiego 
.podejrzewając, że tam znajduje się sztab gene- 
łałny napastników. Na skutek żądań Arabów 
rozbrojeni zostali wiszyscy Żydzi, również oby
watele brytyjscy. Większość pytań zadaje 
iSaundiersowi przedstawiciel rządu palestyń
skiego adwokat Preedy, natomiast przedsta-

P a r y ż .  29. 10. PAT. Socjalistyczna rada na 
jpodowa zebrała się wczoraj wieczorem, celem 
■zatwierdzenia uchwał grupy parlamentarnej. 
Po bcznych przemówieniach, w których wypo 
Władano się bądź za, bądź przeciw udziałowi so 
legalistów w  rządzie, rada narodowa nie po- 
iwziąwszy żadnej decyzji odroczyła swoje obra 
iły do dnia dzisiejszego.

P a r y ż .  29. 10. PAT. „La Republice*4 sądzi 
na podstawie wiadomości, zebranych w siedzi 
łbie part# socjabstyczmej oraz na zasadzie otrzy 
imanych tam listów i depesz, iż rada narodowa 
może odrzucić wniosek o udział socjalistów w  
czadzie 141 głosami, o ile oczywiście nie zajdą

W i e d e ń .  29. 10. PAT. Dzienniki donoszą z 
SofjL że do mieszkania rewolucjonisty mace
dońskiego, przyjaciela Protogerowa, Petrow-Il 
czewa, wtargnął przedwczoraj nieznany męż-

Dar Rosenwalda dla... muzeum 
wiedeńskiego

W ie d e ń .  (ŻAT ) Poselstwo amerykańskie we 
Wiedniu korespondowało ostatnio z rządem austria
ckim w  sprawie funduszu w wysokości 15.000 dola
rów, wyasygnowanego przez znanego milionera i fi 
iajłbropa Juliusza Rosenwalda na rzecz muzeum 
przy politechnice wiedeńskie]. Rosenwald przysuną! 
mrzytem warunek, aby również w  Anglii wyasygno
wano takąż sumę na rzecz muzeum, co zapewni nor 
małny rozwój tej placówka. Rząd austrajcki zaakce 
jutowa! ten warunek, przyjmując z podziękowaniem 
dar Rosenwalda.

W  związku z tern prasa austriacka wyraża uzna 
Bie filantropowi żydowskiemu.

Komuniści żydowscy chcą zlik
widować gminę żyd. w Moskwie

M o s k w a .  (ŻAT ) Po powodzeniu, odmesiorcin 
przez komunistów żydowskich w  ich walce o likwi
dację gminy żydowskiej w Leningradzie, rozpoczęć 
oni obecnie podobną walkę celem zlikwidowana 
moskiewskiej gminy żydowskiej.

W  związku z tern „Emes“ zamieszcza artykuł 
wstępny, w którym autor stwierdza, że „Moskwa 
jest nletylkc ośrodkiem rewolucji światowej 3 Mię
dzynarodówki Komunistyczne}, lecz ośrodkiem żydo
wskich czarnosecińców. W  Małachcwce pod Moskwą 
założyli ach., gniazdo zdeklarowani kontr-rewota-

wiciele obu egzekutyw’ zadają mu zaledwie kil 
ka pytań.

W  dalszym ciągu zeznaje major Saunders, że 
gdy policja dowiedziała się w  sobotę 24-go o 
godz. 12 o rzezi hebrońskiej wysłała tam od
dział policji, ale przybył on już o trzy godziny 
zapóźno. W  ogrodzie, przylegającym do domu 
muitiego w Jerozolimie zaobserwowano ukry 
tych Arabów, którzy z zasadzki napadli na Ży 
dów, zdążających w  stronę Uniwersytetu He
brajskiego. 23 sierpnia rząd zmobilizował w  Teł 
Awiwie 200 Żydów, lecz oddział ten został roz 
wiązany w poniedziałek 26 go, nazajutrz po 
krwawych lozruchach w  Jaffie-

Zemsta za złamanie bojkotu
L o n d y n .  29. 10. ŻAT. Z Jerozolimy donoszą 

że napad na sklep żydowski w  Jerozolimie, któ 
ry miał miejsce w niedzielę popołudniu, został 
dokonany w związku z tern, że pewien Arab 
zakupił w sklepie tym towary wartości dwóch 
szylingów. Fakt ten wykorzystali arabscy agita 
torzy bojkotowi, którzy dokonali napadu rabuin 
kowego. Policja zlikwidowała napad.

radykalnym
jakieś wydarzenia.

P a r y ż  29. 10. PAT. Komisja administracyj
na pąrtji socjalistycznej uchwaliła wszystkiemi 
głosami przeciwko dwóm, przy dwóch wstrzy
mujących się od głosowania porządek dzienny, 
■stwierdzający, iż socjalistyczna grupa parlamen 
tarna postąpiła wbrew tradycji, wyjniwiadając 
się za udziałem socjalistów w rządzie, bez n- 
pizedniego zwrócenia się do rady narodowej.

P a r y ż ,  29. 10. PAT. Rada narodowa partii 
socjalistycznej 1590-cioma głosami przeciw 1451 
wypowiedziała się przeciwko udziałowi socjali 
stów w  gabinecie socjai radykalnym

czyzna i kilkoma strzałami rewolwerowemi za 
strzelił Petrow-IIczewa. Sprawca zamachu 
znikł.

Rad.“

ALBERT EINSTEIN DOKTOREM HONOROWYM 
SORBONY. W  dinuu 8 listopada br. odbędzie się w 
paryskiej Sorbonie uroczystość wręczenia profeso
rowi Albertowi Einsteinowi dyplomu d oto ora bono 
rowego Sorbony.

PODRÓŻ DO ELROPY SEKRETARZA SEKCJI 
AMERYKAŃSKIEJ JEWlSH AGENCY. W  tych 
dniach wyjeżdża do Europy w  sprawach Jewish A- 
gency sekretarz sekcji amerykańskiej J A. dr. Mor
ris Heafer. Amerykańska sekcja Jewish Agency w y 
dala na cześć odjeżdżającego sekretarza uroczysty 
bankiet, na którym byli obecni m. im, prezydent ko
mitetu adminisitiracyinego Agencji Żydowskiej p. Fe 
liks Warburg oraz James Rosenberg.

PREMJER WENIZELOS ODGRANICZA SIE OD 
PRASY ANTYSEMICKIEJ. Gmina żydowska w Salo 
nikach wystosowała do rządu greckiego depeszę 
protestacyjną przeciwko agitacji antysemickiej, u- 
prawianej przez część prasy greckiej. Premier Veni I 
zelos nadesłał zarządowi gminy żydowskiej w Salo ! 
mikach depeszę, w  której wyraża ubolewanie z po
wodu tego faktu i oświadcza, że w  mowie będąca 
prasa nie wyraża optoji rządu greckiego, ani partii 
liberalne), stojącej u steru władzy w kraju.

ZGON 116-LETNIEJ ŻYDÓWKI. W  zakładzie dia 
starców-Źydów w Czeruiowcach zmarła w wieku 
lat 116 niejaka Chana Scherz. Zmarła była najstar
szą  na całej Bukowinie kobietą.
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ftudiencie na Zamku
W a r s z a w a ,  29. 10. PAT. Dzisiaj o godz. 

10-fej rano Pan Prezydent przyjął na dłuższej! 
audiencji artystę malarza Ludomira Ślędzifl- 
skiego, który wykonał szkic do portietu Pana 
Prezydenta. Portret ten ma być zawieszony w  
sali plenarnych posiedzeń senatu. O godz. 12., 
Pan Prezydent przyjął delegatów komitetu or
ganizacyjnego międzynarodowej wystawy ko- 
munikacyjno-turystycznej, którzy poprosili Pa 
na Prezydenta o przyjęcie protektoratu nad 
wystawą, mającą się odbyć w Poznaniu w ko
ku przyszłym.

W przededniu otwarcia Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  29. 10. Sin. Jutro, w pizecU
dzień pierwszego posiedzenia Sejmu, odpędzie 
się cały szereg posiedzeń klubów m. in. P. P. S, 
Piasta, Wyzwolenia. Na posiedzenie klubu P. 
P. S. przybędzie również senator Bolesław Li
manowski, w y5 rocznicę swych urodzin.

Powrot ministra Zaleskiego
W a r s z a w a ,  29. 10. PAT. Dzisiaj rano 

powrócił do Warszawy minister spraw zagra
nicznych Zaleski z małżonką i towarzyszącymi 
mu urzędnikami ministerstwa spraw zagranicz 
nych, dyr. gabinetu Szumlakowskim i sekreta
rzem osobistym p. Kościałowskim. Na dworcu 
srlównym witali p. ministra: wiceminister dr. 
Wysocki, szef protokołu Romer, oraz wyżsi 
urzędnicy ministerstwa spraw zagranicznych

Rewizja o-ritus lińskiego
traktatu handlowego

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  29. 10. Sin. Pudezas ostatnie

go pobytu ministra Zaleskiego w Rumunji usta 
łono, że traktat handlowy polsko-rumuński 
jest już przestarzały i zachodzi konieczność 
zmiany tego taktatu. Wobec tego nastąpią już 
w najbliższych dniach rokowania o zmianę 
umowy handlowej.

Nowy projekt ustawy o podatku
obrotowym 

przesłany do zaopiniowania izbom  
h a n d l o w y m

W a r s z a w a ,  29. 10. Sin. Projekt ustawy 
o podatku obrotowym, który miał zostać dziś 
przesłany do Sejmu został rozesłany wszyst
kim izbom przemysłowo-handlowym do zaopi*. 
njowania. Dopiero po otrzymaniu opinji wszyst 
kich izb, projekt ten zostanie przesłany do la
ski marszałkwskiej.

Ukonstytuowanie się warszaw
skiej izby rzemieślniczej

W a r s z a w a ,  29. 10. Sin. Dziś w sala rady 
miejskiej odbyło się konstytucyjne zebranie 
warszawskiej izby rzemieślniczej. Mimo, że 
Żydzi posiadają znaczną ilość radnych nie wy
brano żydowskiego prezydenta ani wiceprezy^ 
denta. Natomiast postanowiono poczynić sta
rania u rządu o zatwierdzenie mandatu drugie
go wiceprezy'Xiita. W  tym wypadku mandat 
ten przypadłby posłowi Rasnerowi. Na człon
ków zarządu wybrano m. in. posła Rasnera i 
Klotzera.

U LUDZI CIERPIĄCYCH NA ŻOŁĄDEK, KISZKI 
i PRZEMIANĘ MATERJI, stosowanie naturalnej wo
dy gorzkiej „Franciszka Józefa" pobudza prawidło
wość funkcji narządów trawienia i kteTuje odżyw
cze dJa organizmu soki do brwilobiegu- Opluje wy
bitnych lekar?y specjalistów wykazują, że woda 
„Franciszka Józefa" jest niezmiernie pożyteczna 
takie i przy zwapnieniu naczyń krwionośnych (przy 
arterjosklejoztą). Żądać w aptekach 1 drogeriach.

3697cb

Socjaliści francuscy nie wezmą udziału
w rządzie

Nowy mord po lityczny w Sofii

cyjni czamcsecińcy żydowscy 3 z tego swego ukry 
cia nerawiaia agitacje wzdłuż i wszerz Związku
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o  iiJinfccii hudittfti życtewsfcieji w Polsce
«* *wiad Żydowskiej Agei.cji Te^grafk^siei

N o w y  J o r k  (ŻAT) Poseł polski i minister 
pełnomocny przy rządzie Stanów Zjednoczo
ny uh p. Tytus Filipowicz przyjął przedstawi
ciela Zyaowskiej Agencji Telegraficznej, ktć? 
nemu udzielił następujących wyjaśnień, doty
czących sytuacji ludności żydowskiej w Pol- 
ince:

rozycja Żydów w Polsce z pewnością _ na
prawią się w miarę tego, jak Polska kroczy 
naprzód w proresie powracania, do normalnych 
^warunków po powojennej depresji, w której, 
utraciła dziewięć dziesiątych swego kapitału. 
JWI okresie dziesięciolecia po zakończeniu woj- 
,ay światowej Polska* odbudowała 2 miliony 
zniszczonych w czasie wojny budowli, przeważ 
nie w miastach o znacznej ludności żydów- 
sklej.' Prawda iest, że poiożenie gospodarcze 
ludności żydowskiej nie jest bardzo dobre. W  
Polsce żywo rozwija się ruch spółdzielczy, I 
dzięki nieszczęsi* w emu zbiegowi. okoliczności 
(jt  is unfortunato) w tej reorganizacji ekono
miczne i, w której wyeWmnowauiu ulega czło
nek stanu śretmiego, Żyd w pierwszym rzę
dzie jest nią dotknięty (the principal sufferer) 
z tej rauji, że Żydzi w lwiej części należą do 
stanu śreanięgo. Rząd Polski czym wszystko 
mtfżliwe, afty sytuację tę uratować przez przy1 
śpieszenie procesu likwidacji' ghetta i ustano
wienia równości ludności żydowskiej za pomo
cą odpowiedniego wychowan a i technicznego 
przysposobienia w rozmiarach, które umożli
wiła ludności żydowskiej przystosowanie się do 
innych dziedzin życia, niewyłącznie życia dro 
bnego handlarza.

P. poseł Filipowicz z naciskiem przeczy, 
jakoby w  Polsce uprawiany był jakiegokolwiek 
rodzaju antysemityzm za wiedzą lub zgodą 
rządu.

Na zapytanie przedstawiciela ŻAT-a o różni 
cacn. czynionych w stosunku dc Żydów przy 
przyjmowaniu do urzędów państwowych, min.

Filipowicz nie dal wiary możliwości poaoDne- 
go rozróżniania, dając jednomyślnie wyraz go 
towości obadania każdego przedstawionego mu 
tego rodzaju wvpadku.

W  Polsce, oświadczył min. Filipowicz, wszy 
scy korzystają z równych praw. Jest to jeden 
z głównych skutków wojny. Zniesienie starych 
carskich ograniczeń (jeszcze ciągle nie nastą
piło —  Red.) postawiło Żyda w jednym rzę
dzie z resztą obywateli Polski.

Palsaa, której ludność wzrasta o *100,000 
dusz rocznie, musi odnaleźć nowe środki dla 
zadośćuczymenia potrzebom tego przyrostu 
ludzkiego. Sa dwie arogi. w których nowe rę
ce mogą znaleźć odpowiednie zatrudnienie. 
OLiie są T oz ważone przez rząd.

Jedna droga polega na rozwoju wielkich na
turalnych bogactw kraju za pośrednictwem 
uprzemysłowienia celem umożliwieinia aosoib- 
cji nadmiaru ludności wiejskiej przez ośrodki 
przemysłowe i górnicze. Zadanie to będzie ula 
twionę dzięki dopływowi obcego kapitału inwe 
stycyjnego, dla którego w Polsce zawsze istma 
ly warunki swobodnego obrotu.

Di ugi Środek polega na odnalezieniu, conaj- 
mnie] tymczasowo, pewnych ujść dla emigra
cji. To ostatnie zagadnienie stworzyło specjal
ną komplikacje, o ile tyczy się ono ludności 
żydowskiej. Z  ogólnej liczby 200,000 emigran
tów rocznie przed wprowadzeniem obecnego 
prawa migracyjnego w Stanach Zjednoczo
nych, w której to liczbie znaczną część stano
wili Żydzi, obecnie opuszczać może Polskę je
dynie 50.000 osób. Jest zatem zrozumiałe, że 
absorbeja 150 tys ludzi rocznie jest zagadnie
niem bardzo trudnem do rozwiązania, zwła
szcza jeśli się zważy, że kraj jeszcze nie po
wrócił do warunków normalnych po latach 
znitzezenia wojny światowej i utrapień powo
jennych. Mimo to coraz bardziej postępuje na
przód rozwiązanie tego zagadnienia.

Dyskusja palestyńska w parlamencie
brytyjskim

(Telegram własny „Nowego Dziennika").

L o n d y n .  29. 10. ŻAT. Na dzislefczem pierw 
szeu po feriach p^iedżenlu Izby Gmin oma
wiana była m. Sn. sprawa palesty ńska. Szereg 
pu®1ów zgłosił w tej sprawie zapytania do rzą 
(HI.

Lord Wlnterton (konserw.) zapytał, czy mo
żna spodziewać się, że ustanowiona przez rząd 
komisja śledcza złoży sprawozdanie jes_ezt 
przed końcem roku bieżącego, oraz czy w tym 
wypadku dana będzie członkom  parlamentu 
możliwość przeprowadzeni a ayskuci' nad sytua 
cją w  Palestynie.

Podsekretarz ministerstwa kolonlj Wiliam 
Ltnn zaznaczy ł v odpowiedzi, iż rząd nie mo 
że w  tej chwili jeszcze istwierdzić, czy komisja 
ukończy pracę jeszcze w bieżącym roku gdy
by jednak członkowie parlamentu kyczyli so
bie, byłoby możliwe podjęcie dyskusji nad sy
tuacją W Palestynie.

Daisr pytanie do rządu wystosowa* \ekre- 
tarz niezależnej partjl robtniczej poseł Brcck- 
way, który zapytuje, czy rozważne jest możli 
wośf wsrzlnej konferencji pr-redstawicieli lud
ności żydowskiej f arabskiej w Palestynie ce
lem osiaguięcto wzajemnego porozunrema.

W - odpowiedzi na to pytanie oświadcza W. 
Luna. żd możliwość taka w chwili obecnej iert 
przedmiotem szczegółowych rozważań rzf.du.

Poseł major Harry Louis Natan (liberal-Żyd) 
zapytuje dla IrSormacjf jak przedstawia się ©" 
becna sytuacja w Palestynie.

W  odpowiedzi oświadcza Lunn. że wszelkie 
informacje w  sprawie sytuacji w Pa lestym e hv 
ły już ogłaszane przez urząd kolonajalny. W  
chwili obecnej, wobec powołania komisji śleo

czej, ministerstwo kolonii jest zdania, Iż należy 
wstrzymać się rarazle z ogłoszeniem jakiego
kolwiek oświadczenia ogólnego w sprawie sy
tuacji. w Palestynie.

Ostatni zabrał głos poseł Wardiaw Mllne, któ 
ry zapytuje, czy wobec powagi chwili i wobec 
ograniczonego zadania, jakie ma przed sobą ko 
misjb śledcza, nie byłoby pożądanem, aby juz 
w obecnej chwili podjęto generalną dyskusję 
nad sprawa palestyńską.

W  odpowiedzi zazn«cza Lunn, że obecna sy
tuacja w Palestynie wcale me jest tek poważna 
jak wyobraża sobie Interpelant. Zdamdem rządu 
nie byłoby korzystrem ani dla Palestyny, ani 
aia parlamentu, gdyby już obecnie przystąpiono 
do dyskusji rad sytuacją w Palestynie.

— - v ——

Katastrofa samochodowa 
w Mozzy

J e r o z o l im a .  29, 10. ŻAT. W M ozzy zda
rzyła się dziś poważna katastrofa .samochodo
wa. którą poeiąsnę'3 na sobą śmierć dwóch Ży 
dów. Zabici zostali: 23-letni Jakób Goldrjąłt i 
43-Ietni Benjajiiin Rosenberg. Kilku pasażerów 
odniosło ciężkie obrażenia.

Usilcwanc iam oló stwo dyn 
Oudenkreditaisstaitu

W i e d e ń ,  29. 10. (AW ) Dziś w nocy usiło
wał się pozbawić życia jeden z dyrektorów Bc 
denkreditanstalfu Koral Krufft, w .'ednym z 
tutejszych hotel'. Ciężko ranny został przewie
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Na  MARGINESIE

Julljan Tuwim napisał w  „Ronoun-iiku11 — wspar(r 
. ly, nawiasem ■ mówiąc — wiersz pacyfistyczny pt 

,X>o prostego człowieka". W  endeckiej „Gazeci 
Warsza reikiej" JjMk.il się ten wiersz z prawdziwi* 
endecką krytyka pt. „Propagaim^ zdrady1* i z zapo 
wiedzńą. ze „w  pierwszym dniu wojny11 ns.pewnf 
niejaka Tuwiim11 za „Tżnjtvviie karabinem w. brak ulif 

cy, M i podjudzanie innych do tego, zawiśnie na gą-. 
lęzi" AJ o „Gazeta Warszawska1 oyia przynajmniej 
na tyle uczcrwa, że rnapraw iając się z Tuwimem ł  
„delikatnie11 zaznaczając, że jest to znary „kry ptc?* 
żyd11, dala ipo&atan spokój Żydom i  żydositwiu.

inaczej poisitąipiił sobie pan „ax“ z „Głosu Narodu1’* 
tatary nie móyi się powstrzymać od wyrażenia bar
dzo oryginalnych myśli, że ,,p. Tuwim ma rasowy 
wstręt dio obrony kraju, w  którym się wrodził- i któ, 
ry  go kanmi, ..pod tym względem nie różni się ujl 
innych siwych w eipółwy znawców11.

Nie chcemy stawać w  obronie p. Tuwima, ani te j 
rozprawiać z  ,.Głosem Narodu11 na temat pacyfizmu. 
Oszczerczy antyseuwiicJd frazes ,,o rasowym wstrę
cie Żydów  do obrony kraju, w którym się urodzitó, 
obaMa dostatecznie wojna światowa. „Dekowali się1* 
naitaralmie na wojnie także Żyozi. lak aekowaio się 
jeszeże wioltu '■niuych wojrlków wszystkich, ras i  na*-, 
rodowości-, ale cmemtamfe wojenne zawierają dość 
wieie mor ił zyćowsactan Inwalidów żyćcwslfccn tąąj, 
ż-e, chwała Bogu1 nie brak. Są to rzeczy czółnie zns 
.re i wiadome, których n!e widzi tylko, bo ni® chcę 
widzieć, demagop‘a antysenńoKa.

Łączyć jodtiak propagandę pacyfizmu z Żydami' l 
żydositwem — . jesrt rzeczą podwójnie uteuez-iłwsfc 
Nieuczciwą wiobec pacyfizimt i merc_ciwą woł^c 
żydostwa, Pacyfizm  wywodzi się zapewne z blbH 
nej w izji o powsze thnym pol .oju, obćcny fiuch’1 
pacyfisityczny na .świećie niema Z żydoatwerr^ jaLoi 
taki-eun i  Żydami jako takimi nic gspótoego. Na cze- 
je ruchu pacyfistycznego stoją wszędzie chrześcijan 
nie, w e  Franou np. ksiądz Sangnier. Jesld w ięc w  o *  
nym wypadku żydowski polityk. M i żydowski yoe ti 
propaguje pacyfizm, to zgoła prostacką i  niemądrą 
rzeczą jest wypominanie mu jego poorodzemf i, znń 
miast rozprawiania się z propaKowaaą przeceń ideą. 

Co się zaś tyczy tej właśnie idei, bo zmpełni. nas 
nie Tażą obelgi, jakiem! „Gazeta Wasszawtacf" oo-. 
rzuca TuiWkna. Jest óna organem szuwiubtywznyuc, 
któremu oczywiście pacyfimm się nie podoba. Ale ■* 
chrześcijańsko-dcmolaraityczny „Głos V  odlu1'i' Uh 
przecie udaje pacyfistę a 'jego . WGpótoracosyujfc.Jfe 
Staniisław - Sop.' ki oglosk nawet broszurę pacyitsfy 
cziną, Tacy jeanak już są obeent pacytiśai. nietyfsp 
zresztą u nas w  Polsce, ale wszędzie. .JPest, to. rstfcf 
pacyfizm., którego Masyczwyui wyraztaiek m był śg. 
Stresemann, ktoiry otrzymał, jak wJadomo, as grodę 
pokojową Nobla, a z  prawdziwymi i  śacżaryfa pacy 
Tzmem tyJe mtal akurat wspÓŁ go , flę kaz*ry * » y  
.polityk europejski Uduuminjący o  pobojc, M k l  
p. „ąx" udootwie aa tr> argumentem o obsenh k tste  
to po&tąpj ściśle według r.. " j t y  tych wfeśrłe >-0 <M- 
pi. "o wspomniainych pacyfistów od sde^mfei lMedcL 
Obrona kraju w razie napaści jest rz_czą samo prze* 
się zToziuomialą, ale jeżeli'1 buoś pnopugnję pacyźJiiB 
i jest pacyfistą, to właśnie w  tym celo* aLy do nąpf 
ści i- koiricCiznośui ohruny me doszło, —  ■y c«Jo «ao- 
rainego i duchowego Tcżbro *,tm  całego #<rcNk 

• * *

P. S. Zwiracam panu ,„ax“  w  ągę na wydany te* 
dawno w  Krakowik mały tusoifk poezf1 pacyfisty
cznej pt. „Pleśń o  krw i" (pal ladam .Anteny Litera
ckiej"). Czytamy tam takie ptęDrne i  loe jtbrofg:

7a kogo w jeżymy.
Za jaką bl_emy Uę ąpaaiww,
Zhi>edtzeiiłl lodt^e,
Toczący boje krwawe?

Poco kąew * ra elewauuy 
Okłamujemy < >ę 
Nie walczymy ra pjczjm*

, Walczymy o cudze kraje!
Przeto nie chcemy wojny 
Nie chcemy krwi rozlewa!
W yzbyliśmy siię nienawiści 
DaVno wyzbyliśmy się gniewu.

To pisał, panie „a *11, nie Tuwiim,. ani inny „kry* 
pio-żyd11, Jecz p. Mieczysław Wojraszewski, który 
z piszącym te słowa polemizował przed kilki uitie&ią 
cami (w sprawie Kaden Bandrowslci.—Fiłosofow,
afera lwowska) na lamach... , Głosu Narodu"

(W

ziony do szpitala, B. dyr. Krafft z powodu fti 
zjj banku stracił posadę i otrzymał odprawi 
Jak ustaliły dochodzen:a wstępne, „rowadz 
oo niefortumną spekulację, wskutek czego ' 
ostatnich czasach znajdował się w  ciężkiej sy 
tuucji finansowej.
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Zgon księcia 8io w »
(K) W  poniedziałek zmarł w Rzymie w 80. 

foku życia były kanclerz niemiecki, książę Eer 
nara von Bulów. Zmarły od 20 przeszło lat nie 
piastował już żadnego urzędu w Niemczech, a 
tylko podczas wojny w r 1915 został ambasa
dorem niemfieckim w Rzymie, by w tym decy 
dującym momencie powstrzymać Włochy od 
przystąpienia do wielkiej koalicji. Książę Bil
lów żonaty byt z Włoszką z domu Minghetti, 
przez żonę więc, był spowinowacony z wło
ską arystokracją i dlatego spodziewano się, że 
hda mu się w  ostatniej chwili, nfejako w 12-tej 
godzinie zażegnać katastrofę. Nie udało mu się 
!to, Włochy wypowiedziały trójprzymierze, po 
toieważ Austrja nie chciała iść na daleko idą- 
ice ustępstwa na rzec*, Włoch. Była to ostatnia 
placówka, którą powierzono Biilowi a od tego 
czasu Bulów cofnął sflę w zacisze domowe pe
łen żalu, że państwo o nim zupełnie zapomnia
ło.

Książę Bulów stawiał swe pierwsze kroki za 
ęzasÓw jeszcze Bismarcka i jako młody sekre
tarz brał udział w Kongresie berlińskim. Szyb- 
loemi krokami zdążał do swej karjery, która 
byał też rzeczywiście świetna. Byt układny, 
niezwykle ugrzeczniony, nader elastyczny, znał 
jwszystide intrygi dworskie i umiał z ludźmi 
SyĆ. Były to czasy Wilhelma II, a więc czasy 
(olbrzymiego rozkwitu potęgi niemieckiej z je
dnej, a nieodpowiedzialnej polityki niemieckiej 
fc drugiej strony. Wilhelm byt bożyszczem, 
któremu oddawano bałwochwalczą cześć, 
jprztd którym zginano się we dwoje i słodkie 
vpnw!ono komplimenty. Najwierniejszym przy 
ladelem cesarza był książę Filip Eulenburg, 
pizcU którym drżeli wszechpotężni ministro
wie. Dzięki wpływom Eulenburga został mło- 
fty Billów naprzód pierwszym sekretarzem sta 
su, a później kanclerzem. Wdzięcznym czło
wiekiem Btilow nie byl, albowiem gdy Harden 
(rozpoczął swą kampanję przeciwko kamaryłli 
dworskiej, a głównie przeciwko Eulenburgowi', 
^oskarżając go o homoseksualizm, Bulów za
pomniał o obowiązkach wdzięczności, odsepe- 
wował słę od swego przyjaciela i pozostawi! 
*o  jego losom. Eulenberg zmarł opuszczony 
przez wszystkich i do końca życia nie zapom- 
Bfctł Btłlowowi czarnej wdzięczności.

Jafco kanclerz państwa miał Bulów sytuację 
Bader trudną. Z jednej strony socjaliści, któ
rzy Z roku na rok stawali się coraz większą 
putęgą, namiętnie zwalczali wielkomocarstwo- 
!Wą politykę patologicznie chorego i na manję 
Wielkości cierpiącego „imperatora", a z dru
giej strony cesarz swemi skokami, swą neura
stenią, swą grantekwencją porządnie dawał 
tom się w znaki. Bulów nie rozumiał mowy 
dziejów i nawet przeczucia nie miał zbliżają* 
fcej się katastrofy. Jako polityk nie miał żadnej 
twórczej myśli, zadawalając się tylko półśrod
kami. Można też tego układnego, niezwykle 
zręcznego, dyplomatę uważać za demoralizato
ra Niemiec. Jemu to bowiem zawdzięczają 
Niemcy zupełne osłabienie i zdezorientowanie 
młodej, powstającej dopiero niemieckiej demo
kracji. Jego dziełem był sojusz tej demokracji 
z konserwatystami, związek zupełnie anormal
ny, a w swych rezultatach bardzo opłakany. 
Jeśli teraz Niemcy nie mają jeszcze sąmodziei-

Donieśliśmy przed kilku dniami o wykładzie 
byłego generała armji rosyjskiej a obecnego 
księdza katolickiego, Leśnobrodzkiego w Ka
towicach. Obecnie mamy przed sobą ulotkę 
zapowiadającą odczyt tego samego referenta 
w Król. Hucie na ubiegłą sobotę 26 bm. Ulotka 
ta, pod nagłówkiem „Telegram!", zapowiada, 
że „były generał armji rosyjskiej" ks. Leśno- 
brodzki przemawiać będzie „w kwestii żydow
s k ie j " (wyraźnie!) na temat: „Kalwaryjska dro 
ga od tńunduru generała do sukienki kapłana." 
Z tego zestawienia jasno wynika, jakie są in
tencje ks. Leśnobrodzkiego. Osobnik ten od
świeża starą bajeczkę, jakoby Żydzi byli przy 
wódcami bolszewizmu, a rewolucja bolszewio-

nego mieszczaństwa, zawdzięczają to głównie 
Biilowowi.

W  dziedzinie polityki zagranicznej Biiiow 
również nie odznaczał się żadną twórczą ini
cjatywą. Kilkakrotnie Anglja ofiarowała Niem 
com w owym czasie swą przyjaźń, ubiegając 
się formalnie ‘ o porozumienie z Niemcami. Ce
sarz Wilhelm nienawidzi! swego stryja króla 
Edwarda i Anglików, a równocześnie ich się 
bał, uprawiał więc wobec nich politykę chwiej
ną i niezdecydowaną; to grożąc to pochlebia
jąc, Biiiow solidaryzował się z tą polityką, bo 
jąc się narazić swemu cesarzowi Raz tylko 
zdobył się na odwagę i w parlamencie nie 
„kryl" swego cesarza. Było to po słynnym wy
wiadzie Wilhelma z „Daily Telegraph", który 
to wywiad niemal nie wywołał wówczas woj 
ny europejskiej. Niemcy po raz pierwszy zro
zumieli grozę położenia, a wyczuwający na
stroje Biiiow zdezawuował publicznie cesarza, 
przyrzekając, że nałoży mu na usta kaganiec. 
Tern oświadczeniem wykopał sobie Biiiow sam

grób, albowiem, chociaż cesarz z nim się po
godził, to jednak przy pierwszej sposobności 
bez żadnych ceremonij go napędził, a potem 
nawet w swych listach do zaufanych przyja
ciół tern się przechwalał. Obecnie na podsta
wie najnowszych -publikacyj — por. np. książ
kę Emila Ludwiga o Wilhelmie II — dopiero 
jasne się stały przyczyny tej niezwykłej od
wagi Biilowa. Mówiono wówczas o abdykacji 
cesarza, a nawet niektórzy książęta nosili się 
z zamiarem zmuszenia go do tego kroku. Bil
lów przeliczył się, postawił jak się to mówi, 
na .fałszywego konia i przegrał nie tylko staw
kę, ale całą swoją karjęrę.

Biiiow pozostawił po sobile . pamiętniki, —  
pytanie tylko zachodzi, czy pamiętniki te, któ
re napewno będą bezcenną kopalnią informa
cyjną, ujrzą kiedyś, a przynajmniej w najbliż
szym czasie światłą dzienne...

ka dziełem żydowskiem. Przed kilku jeszcze 
laty można było to ordynarne fałszerstwo hi
storyczne obwoziiń po miastach polskich i tu
manić n:em ciemne tłumy. Dzisiaj nawet już 
prasa antysemicka w Polsce, o ile nie należy 
do typu szmat ulicznych w rod«aju „Szabes- 
kurjera",'nie operuje wiięcej tą idiotyczną baj
ką. Tylko jeszcze indywidua z pod ciemnej 
gwiazdy, pragnące za wszelką cenę wydobyć 
się na falę popularności, mają tę smutną od
wagę rozpuszczać nadal bujdy o „żydowskim 
bolszewiźmie".

Na Górnym Śląsku wogóle popłaca Jeszcze 
demagogia antysemicka. Ogromnie charaktery 
styczne, że na niedzielnym wiecu party] opo

Z SA LI SĄDOWEJ

Fałszywy pułkownik był szefem 
mtendaniury w Krakowie

W  warszawskim sądzie wojsko wyrri sta tą l ooe- 
gda-j pułkownik tSanisław Moszkiewicz, ostatnio 
szef iutendamtury DOK. Kraków, oskarżony o  <ł- 
zySkanie stopnia pułko-Wnika na podstawie dfał 
szowauych dokumentów. W  szczególności, podał 
pułk. Moszkiewicz w swych dokumentach ewiden
cyjnych fałszywe dane co do wykształcenia o- 
gólnego (zamiast „absolutorium" wydziałów pra
wnego i filozoficznego pooat on „ukoaczo^e" o - 
ba wydziały), a nadto niezgodnie z prawdą podał 
rok 1916 jako datę pierwszej nominacji oficer
skiej, zamiast roku 1918. W edle ópinji an^wóów 
Moszkiewicz mógł być weryfikowany kapilaiicdg 
a przy wyjątkow o dobry en warunkach —  majo
rem. Tymczasem przy weryfikacji uzyskał MooZ- 
kiew icz stopień, podpułkownika, poczem awaoso1- 
w a ł jeszcze na pułkownika. Moszkiewicz był człon 
kłem komisji weryfikacyjnej dla oficerów  korpu
su intendantury. Sąd uznał Moszkiewicza. winnym 
oszustwa i skazał go na 1 rok więzienia, poz- 
bawienie praw i wydalenie z korpusu oficerskie
go oraz z  armiji. Moszkiewicz zgłosił apelację.

Rzekoma wduwa i świadkowie 
śmierci żvjącego męża...

Trybmnal orzekający w  krakowskim sądzie okrę
gowym karnym rozpatrywał onegdaj ciekawą spra
wę, sięgającą jeszcze czasów wojennych. Niejaka 
Regina Rosenbergowi z Krakowa wniosła we wrze 
Sniiu 1919 rokiu prośbę do sekcji opieki Minister- 
sitwa Spraw Wojsk, o zaopatrzenie jej jako wdo
w y i trojga jej dzieci, jako sierót po zaginionym w  
roku 1916 żołnierzu Maksie Rosenbergu, który w y
ruszy! w  p-ołe z kompanią sanitetów 13 p. p. i nie 
dał więcej o sobie znaku żyda. W ładze wojskowe 
zwróciły Rose mb ergowej prośbę z pouczeniem, że 
potnzebnem jesit przedłożenie dowodu śmierci męża. 
Wówczas Izrael SdiLberniann, handlarz i  Łza alk Bal
sam, szewc, udali się z Rusenbergową do notariusza 
Dra Wisłockiego w  Krakowie, gdzie w formie aktu 
stwierdzali, że znany im osobiście mąż obwinionej 
Mo-rdche veł Maks Rosenberg raniony w głowę padł 
17 liuifego 1917 roku na włoskim placu boju nad Pla 
vą. Na skutek tego akitu Rosenbergowa uzyskała za 
opatrzenie wdowie i dila 3 sierót, które pobierała (to 
marca 1928 r. w łącznej wysokości 4159 zł. 89 gr, 
Nadito otrzymała Rosenbergowa przydział kiosku z 
trafiką.

Tymczasem władze dowiedziały się, że rzekomo 
poległy nad Piavą mąż Rosenbcrgowej, żyje. Służył 
om jako fełdiwebel przy sarniętach, a po deroobflizą 
cii nie wrócił do Kraków#, lecz.osiacB we Frankfur
cie. Zarządzono przesłuch ani e Rosenberga we Framk 
furcie, gdzie zeznał on, że nigdy na froncie włoskim 
nie był, lecz służył wyłącznie na froncie rosyjskim, 
jako feldwebel przy sanitetach, nie był nigdy ranny, 
a Siłbemmamma ani Balsam a nie zna. Żona ma cd me 
go, wzgil. o nim bez przerwy wiadomości i zna jego 
dokładny adres, a nawet' rozmawiała z nim w  spra
wie rozwodu, podczas jego bytności w  Krakowie, 
w marcu 1928 r. Ponadto miała Rosenbergowa — 
wediie zeznań jej męża — wnieść przed kiffleu laty 
na niego doniesienie do policji w  Frankfurcie o biga 
mję.

Oskarżeni o oszustwo Rosenbergowa, Silberrnaim 
i Balsam wypierał! się wiaiy, pnzyczem Rosenbergo- 
wa zaprzeczała prawdziwości zeznań jej męża, a 
Siilbennann i Balsam twierdzili, że p a ła l i  w  dobTej 
w ierze i w przekonaniu, że Rosenberg nie żyje. Try 
fcunał, w  skład którego wchodzołi s. s. o. Gabriel 
(przewodniczący), sso Buratowski i sso Pilarski wy 
dał wyrok uwalniający wszystkich troje od winy j 
kary, gdyż przyjął brak złego zamiaru u oskarżo
nych i działanie w dobrej wierze, przyczem nie dał 
wiary zeznaniom Rosenberga, złożonym we Frank
furcie. Oskarżał prok. Dr. Kac. Roseobergową bronił 
adw. Dr. Feldblum, a współoskarżonych adw. Dr. 
Schrelber.

zycyjnych w Katowicach, na którym — jak już 
wczoraj donieśliśmy — przemawiali z jednej 
trybuny posłowie Korfanty (Ch. D.), Stańczyk 
(PPS) i Roguszczak (NPR.), ten ostatni uwa
żał za stosowne szczuć na Żydów. Z pośród 
zaś zgromadzonych padały bezustanne okrzy
ki: „Precz z r z ą dem„ pr e c z  z Piłsudskim", 
„precz z Grażyńskim" i —  oczywiście —  naj
liczniejsze „precz z Żydami".

Ciekawe tylko, jak poseł Stańczyk, jeden 
z przywódców partji sprzymierzonej obecnie 
z Bundem, mógł przemawiać z trybuny, z któ
rej współreferent szczuł na Żydów, i na zgro
madzeniu, na którem święciła orgje demago
gia antysemicką. ,

Jes?cze o żydożerczej agitacji na G. Śląsko
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Ji.kćb Dlnezon
Eyło to przed 10 laty. W  pewien październiko- 

wy dzień słońce zsyłało swoje krótkie, ale dość 
j drK.m udpue promienie na ziemię. Napełniły one 
świaJt złotym blaskiem ale równocześnie i smut
kiem tderwym<jwnym. Purpurowe i żółte liście, 
„padające z drzew  i złoty blask słońca były zwm- 
sttHbanu zbliża jiąoej się śmierci przyrody. Ogar
nęło wszystkich uczucie, że jeszcze kilita dni a 
ziemia om yje  się białym całunem. W dzieje na się 
śmiertelną szatę, w  której pozostanie do wiesny, 
aż dio najbliższego zmartwychwstania.

\V imanie same szaty u b ierw o wtedy Jakóba Di- 
meaona. Szykowano go do ostatniej drogi, z któ
rej niema już powrotu, onyha w  dzień zmartwych- 
w.tanoa. Ulicę Dzielną w  W arszaw ie wypełniły 
mtwłicaone tłumy ludzi. Przybyli, by odprowadzić 
na miejsce wiecznego spoczynku mistrza i ulubień
cu. W  niemym bóiu posuwał się orszak za trum
ną, W której spoczywał Jakób Dinezon. Żal ści
snął serca wszystkich, gdy uświadomili' sobie, że 
ijecztywniała ręka, która tyle pięknych napisała 
'Książek Bo Ten, który na wieczny szedł spoczy
nek był powieściopisa r^em.

Lała  swoje dziecinne spędził Dinezan w Nowo- 
Szagorynie, tam też pobierał początkowe nauki. 
Podrósłszy wyjechał do Mohylewa nad Dnieprem, 
w  kiórym spędził cały prawie swój wiek mło
dzieńczy. Odo!  nauk talmudycznyeh wchłaniał w 
siebie inną wiedzę, Z szczcgólnem upodobaniem 
zastanawiał się Dinezon nad rysami rozmaitych 
cnaraKterow Dookoła siebie w idział on ludzi do 
bryoh i  /łych, takich którzy szerzą błogość i 
szczęśt Le i takich, którzy zadają swoim bliźnim 
boi, i łzy  wyciskają im z duszy Sam dobry i szla- 
ł-hętąy, pragnął Dinezon uszlachetnić całą ludz- 
keść, a postanowił to uczynić zapomocą powie 
ści i  opowiadań.

Sprzykrzywsiy sobie pobyt w  Mohylewie, w y je
chał do W arszawy, w  której już pozostał aż do 
śmierci. Tu zaczyna się jego działalność literacka, 
iednem z najbardziej poczytnych uzieł Dinezona 
jest powieść pł „Czarny Młodzieniaszek"1, której | 
bohater jest ucieleśnieniem zła i fałszu, Chytro '.e j 
i podstępy osób o  brzydkich charakterach po- J  
wodują, że bezkarnie pognębiają swoich przeciw- i

ników; w  walce z niemi ulegają osoby sympatycz
ne i cnotliwe, podczas gdy pierwsze odnoszą 
triumfy. W  urnej powieści pt. „Ewen Neg|ef“  (K a 
mień Przeszkody) występuje Dinezon jako miuma 
lista, ja.ko szermierz ośw iaty i religijnej pobłażli
wości Bohaterów swoich bierze on z najwyższych 
uczelni talmudyeznych albo z  masy ludowej. Oso
by opisane, pełne prostoty i naiwności Zadowa
lają się byle ezem w  Ewoijem życiu Dużo sympa- 
tji wywołuje w  tej powieści kreślona postać me- 
łameda Szymetk, który podnosząc do ust poraź- 
pierwszy szklankę mleka z własnej kozy, zacnwy- 
ca się tym mocodpinym napojem i  żałuje, że nad 
mlekiem camawia się taiKie same rMOgorławień- 
slwo jak nad wodą.

Dinezon wstępuj 3 też w  światek d z ie c . Dobro
tliwym  wzrokiem spogląda on na maleństwa, 
zwłaszcza na pLogie, Pragnie by i te dzieci miary 
zabawki, radość i słoneczne .dzieciństwo.

Josele, bohater poweśoi tego samego tytułu, jest 
dzieckiem dobrem, roztropnem ale nieszczęśliwem. 
Ojciec jego, chory na płuca, nie może trudnić się 
pracą zarobkową. Cały w ięc ciężar utrzymania 
spada na matKę. zajęta od ra.ia do nocy zarabia 
ona zaledwie' na suchj. kawałek chteba Joseie 
chodzi do chrderu, Na jednej ław ie siedizi on tam 
z innemi dziećmi, z domów zamożnych. Ich los 
nic jest taki smutny .jak jego. Syte, dobrze odzia
ne cieszą się miłością Fepego. On natomiast spo
tyka się często z jego surowym wzrokiem, na 
grzbiet Josele spadają raz poraź uderzenia mela- 
mc-da. Jednego razu znalazł Josele na ulicy sa
kiewkę z pieniądzmi. którą oddał matce. Gdy po 
zgubę nikt się nie zgłosił, zużyła matka te pie- 
r. adze na własne potrzeby. Zapłaciła retor mu za 
naukę syna i zakupiła nieraędine rzeczy do domu. 
W  życiu Josele zaszła Zmiana. N ie spotykał się 
już więcej z  groźnym wyrokiem mełameda, nie 
spadała w  grzbiet chłopczyka jego ciężka ręka, 
nie cierpiał głodu jak dawnie1. A le wkiótce w y 
czerpały się znalezione pieniądze Dawna, zapom
niana j-u-źj nędza odżyła. Rebeniu nie płacono, głód 
dokuczał. Zastanawiał s'e chłopczyk nad zmianą 
i S  o ifunAl jej przyczynę.

Jednego razu, gdy rebemu wypadło z kieszeni

kilka groszy. Josele podniósł je  i zaniósł matce. 
Powiedział, że je  zwalajzł. Mnice wydało się to 
duiwnetm, a Josele, przekonawszy się, że zb łąd zi 
wyznał oała pi awdę. Zmartwiła się biedna matka 
z  powoou. brzydkiego uczynku syna, ale, gdy Jo
sele zapewnił, że nigdy już tego nic uczyni, za
prowadziła go do chederu i zwróciła pieniądze re
bemu. Mełamed nie okazał się wyrozumiałym dla 
swego ucznia, nie wybaczył mu jego  występku 
Zamiast budzić szlachetne uczucia, których zarod
ki Josele nosił w  swojem sercu, napiętnował go  
jako złodzieja i wydalił z  chederu.. N ie  mogła 
matka przeboleć wstydu zadanego jej. synowi. Ze 
zmar lw i enia zmarła a Joseae stracił dom rodzin
ny. Biąkał się odtąd po ulicy, a twarda ł„w ka W 
Bet- hamidraszu była mu posłaniem. Jojna —  
wodonosiz, sąsiad i przyjaciel jego rodziców, z li
tował się nad oezaomnym sierotą i oddał go <u» 
szewca na naukę. I  tu nie zaznał Josele spokoju. 
Często wypominano mu jego uczynek, bito go i 
nie dawano jedzenia. 'Wyczerpany z powodu katu
szy i głouu padł n ieżywy na ulicy.

Z całej tej powieści przebija się współczucie s  
biednym, bijące z  w ielkiego serca poety Wszyst
kie dzieci, a zwłaszcza te co nędzę cierpią, kocha 
or- bardzo. Przygarnia je do siebie, gtasBd ich ja 
sne głów ki i słowa im szepcze pieszczotliwe.

Ta dobroć serca znamionuje Dinezona także w 
współżyciu z  innymi ludźmi zwłaszcza z pisarka
mi. Szczera przyjaźń łączyła go z Perecem, Nom- 
bergiem, Aszem, z Szałom- A li jchemem i  i. C :ęsto 
pisywał do nich listy, a ich odpow eczi -przeebo- 
w yw al troskliw ie w  skrytce swego stolika. Gzem 
tylko mógł sprawiał swoim przyjaciołom jakąś 
przyjemność. Jednego raizu baw ił Sza1om A lej- 
chem z swoją rodziną na kuracji. Dineinn, znąjąu 
jego upodobanie posłał mu dużą paczkę znakomi
tej herbaty. Ucieszyło to ulubionego pisarza., al 
podziękowawszy mu pisze: „Już wczoraj pdłiś*uji 
herbatę Dinezon i. Gała rod.-ina zebrała się prZy 
stole, nawet mała Tamara byta Ona jedna a j*  
zr.a jeszcze dziadzia Diuczona. Dowie się jedjuoi, 
że jest gdzieś na świacie miasto W arszawa, ą W  
cii j puzy ulicy Dzielnej przebywa mazu tiki, bialut
ki. z drobnemi ale ozy s te mi i ączkamd, z  Małą... si
wą bródką (była kiedyś płowa) z dob. ,’ mi, śmie- 
jącemi się oczkami, gotujący sam sobie herbatę, 
siedzi ifa krześle przy stole, w  którym pi^e^Ló- 
wuje ęudze tajemnice, bóle orrych i  udręki tycią

Z Kfarjeledim
(Opracowała na podstawie listu z Kfar-JclaJim 

Sianka Hollaendrowa.).

Jesteśmy w  K far Jelndim, miniaturowej repu
blice dzieci.

...Dużo jasna sala. Długie białe stoły otoczone 
z dwóch s łro : ławami.

C®ysta kamienna posadzka, na którą słońce kła
dzie w  tej chw ili w ielk ie świetliste plamy.

Ważny, bardzo ważny dzisiaj dzień w  Kfar- Je- 
ladim. Poznać to odraiu po małej Rachel, krzą
tającej się zwinni* po sałi. Oczy jej błyszczą bar
dziej jeszcze niż zwykle, a talerze, które rozstawia 
na stolach, dzwonią cichutko w  jej drobnych, pra
cowitych rączk ach.

Z sąsiedniego pokoju dolatuje poprzez zam- 
punęte drzwi gwar wielu głosów. Raz cichszy, raz 
głośniejszy, to znów przechodzący w  burzę słów 
i zdań. K tóż to tam radzi — tak jłosno? I nad 
czem? T o  młodzi mieszkańcy z K far Jeladim, spra
wujący samodzielnie rządy w  swojem małem 
państwie radzą nad ważna sprawą. Nad sprawą 
podziału pracy na najbliższe miesiące. Zaoanie to 
trudne, bardzo trudne.

Gospodarstwo w K far Jeladim jest wielkie, pra
cy jest dużo, a pracę tę należy umiejętnie i spra
w iedliw ie rozdzielić. Każdy rozumie przecież, że 
mała Rachel o Jużvch czarnych oczach i czarniej- 
szych jeszcze kędziorach, rozsypanych dookoła 
okragłej twarryc al i, nie może wiecznie gotować 
i  nakrywad dę stołu. Jej miejsce w  kuchni musi 
}u i zając ktoś inny. O tern muszą pamiętać wszyst
kie dzieci uczestniczące w cbrrdach.

W reszcie drzw i sie otw ierają i gromada rozgo 
Pączkowanych dzieci wpada do sałi Jadalnej. K a
żde t r z y a *  w ręce kartkę. Na k~i Urn w j mieniony

jest rodzaj pracy — jaką zajmie się od jutra... I 
dla Rachel jest kartka \V ręczą ją Racheice z  du
mą i radością Amos, gdyż jemu to właśnie udało 
się przeprowadzić, że Rachel jego serdeczna przy
jaciółka będzie przez trzy miesiące pastuszką. 
Wśród kwiatów, i słońca w  cudownie cżystem po
wietrzu zapomni wnet o kuch.ii i garnkach. A  co 
najważniejsze paptwisko Rachel graniczy z polem, 
które o r lć  będzie Amos, przy pomocy GiboTa i 
Tamy najpiękniejszych koni z K far Jeladim.

— Musisz się jwiiiak spieszyć z orką — mówi 
Mosze. Mbj ogród wairzy.wny nie moż< zbyt długo 
czekąć na pług. Jeśli, najdalej za tydzień nie bę
dziesz już orąć u mnie — ręczę Ci, że cała sała
ta przepid.iie I cóż ty wtedy poczniesz biedaku 
bez sałaty? Amos lekko się rumieni. W szyscy w ie
dzą o  teni, jak bardzo Amos lubi sałatę, — oi Mi
nom, która od jutra obejmuje kuchnię wspaniale 
przyrządza ten przysmak..

Mir jam, cicha słodka Mir Jam, o dużych błęki
tnych oczach, straciła rodziców podczas ' ukraiń
skich pogromów, Przybyła do K far Jeladim jako 
maleńka, wąila dziewczynka Dzisiaj jest duża i 
silna, ale tak samo cicha, sjipkojna i bezgranicz
nie dobra, jak była wówczas. MLrja-m wszyscy 
kochają i Mirjam wszystkich kocha. Tam gdzie 
Mirjam pracuje idzie wszystko ładnie i składnie, 
tam gdzie Mirjain jest, nie ma waśni ni sprzeczek

Teraz slvchać tu i ówdzie głosy zwracające się 
do Mirjain:

— Szkoda, że znowu będziesz ślęczeć w  kuchni..
— Nie rozumiem, oJzy.wa się M iijam  — dlacze

go gardzicie kuchnią i innemi zajęciami domowe- 
mi. Każda praca Jest bardzo ważna. W y, którzy 
siejecie, orzecie, zbieracie plony, młócirię, doicie 
i pasiecie, zapominacie o  te.n, że skoro Gidoon na
prawia podarte buty,Amosa, pomaga mu iero sa
mum przy orce, a skoro Chana pierze koozułę dla

Mosze, to tak, jakby starała się o  jego pom idory 
i sałatę. \ ja, która myślę o  głodnym żołądka,, 
Rachel, karmię zairaizem iej ow-cts i...

Słowa MLrjam przerywa głośny śmiech wszyst
kich dzieci. Otaczają ją kołem, zasypują uscisłsa 
nd Nawet Chana-, która dotychczas stała trochę 
aiachmurzona w  kącie, (ftchi bo piranie bielizny 
przez szereg tygodni nie jest ani łatwe, and przy 
jemne) rzuca się M irjan  na szyję W  tem wnoszą 
dymiące misy. Wgnieniu oka dzieci siiaidaiją do 
stołów i  milkną becz nie na długo, gd y ż 'ta le 
rze szybko się opróżniają i język i mogą znnWii 
swobodnie paplać. Najstarszy z  pośród wszystkie# 
siedmnastoletni Jęhoschua, wstaje i zabiera głosi 
Moi kochani! Mirjam wytłumaczyła nam ptfze® 
chwilą, że każda praca jest poży teczna i ważna. 
Również i mojem zajęciem nie wolno wam gar
dzić. Wiecie, że zajmuję się pielęgno a amem cho 
rych i staram się o  to, by stan zdrowothy naszej 
kwuaath był jak najlepszy. Warunkiem zdrowia 
jest nietyiko, czystość, dobre powiatrze słońce.. 
ale i dobiy humor, wesołość. Zadanie moje tru
dne — ałe wy musicie mi w  niem j>omóc! A  w ięc 
do dzieła kochani!

Dzieci w  lot pochwyciły myśl słów Jchoszuyl I 
już gdzieś z końca stołów słychać pierwsze sło
wa pieśni: W  mig rozśpiewali się wszyscy i żwa 
wo wybiegają na podwórze...

...Słońce tymczasem zachodzi i szybki mrok 
spowija ziemię... A  pieśń rośnie... rośnie i potę
żną falą płynie wd-ai... ku wieczornym cieniem za
snutym już łanom Ain Charon i Beth- Alpha, kn 
Linek Izrael.... Na wschodzie rumienią się jesz
cze wierzchołki gór Gil boa Ałe i xie zwolna ga
sną i nadchodzi noc... Na niebo wypływa duży 
iasny księżyc Dzieci ciągle jeszcz.c śpiewaję.. 
Zdała dolatuje- granie pastuszej fujarki...
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którym  oddal kawał ze swego w ielkiego, serca
Ten dobry dzlauzio nazywa się. —  dziadzio Inne-
■on!"

Naprawdę dobrym był ten dziada., o Dinezjon.
Lazar Scnachner.

 o ------

Baśń o Sjonie
Skąd przyszedł Żyd? Z Erec- „Baruch ha- 

bah“! Bądź pozdrowiony, co z Erec przynootsz 
poadrowieme. Oto .sliodziiimy już wiszyscy u stóp 
gościa. Patrzy na nas z miłością swemi rozwar- 
temi, dziecięco radmnerm oczyma. Uśmiech 
ma taksi, co błogosławi ciszę. Dsrżą mu wairgi 
kiedy mówi do nas, do dawno niewidzianych 
dzieci salutu. Z Erec przybył, by krewnych, ży
wych i umarłych pożegnać. Bo stary jest i żyć 
mu niedługo już. Potem wróci do Ojczyzny 
znowu- Jak dz.aduś siiwy swoim wnuczętom, 
prawi nam baśń: .

„...Wtedy się wzniosło słońce nad Sjonem i 
w oczach naszych spemii się cud zmartwych
wstania. Jak kwiat na pustyni wykwitło nad 
brzegiem morza miasto białe, miasto wiosny, 
symbol nowego życia. Woarły się żydOwstkie 
pługt w Ziemi - Matki łono i skarby ohleba zna 
iazłyi a piasków złoto, żarem siejące, w  chło
dną, wonną ruń się zmieniło- Dawno niesłysza 
na, radości i mocy pieśń zerwała się w  cichą 
pnzedwieczerz, kiedy pierwsze piony w  białe 
niesiono namioty. Nad Cijon słońce wzeszło"...

Ou/dtUł, oudmą baśń prawisz dziaduniu. W  o- 
czach masz rzy, kiedy wspominasz, kiedy dmie 
Walkti, pracy i  szczęścia, złote, palestyńskie 
doie, śnią ci się tu, w galuoie. Mów dalej! Oto 
Usnęła na twoich kolanach Sara malutka i może 
kii o tern, że rycerz Juda z krain tułacziKd po 
Wrócił i pocałunkiem miłości budzi królewnę 
przez wieki uśpioną, królewnę - cud, której 
S»on na imię. A słońce kochane patrzy z nieba 
radośnie i światła potoki im zlewa na głowy. 
Piękny ma sen Sara malutka, jak twoja baśń, 
jjościiL Mów dalej! Słodkie są dźwięki ojczy
stej mowy, kiedy się je tak rzadko słyszy. —  
Mów; bo siejba twych słów me będzie darem
ny.

...,4 już irie płacz© po nocach Rachel — Matki 
naszej głos, ucichła wieczysta jej skarga, bo 
oto idzie już naród, wraca do Ojctzyzny, jak 
[wyszedł, cały i jeden, miłością wspólną zbra
tany, do wispółnych ofiar gotowy"...

Czy już skończona baśń. dziadku?
,>Nie. nieskończona wieczna jest baśń, którą 

SJon zowaą".
iW mroku, co zapadł, świeci jasny, serdeczny 

twój uśmiech i błyszczą oczy, co Erec widzia
ły, co oglądały cud zmartwychwstania.

^Szałom cejtdha", gościu, szczęsny twój po
wrót do Erec, do Sjonu ukochanego. WejnL
► —. -«»-----

Z  PR A C  NASZYCH CZYTELNIKÓW  '

Jesień
.Wstałem rano, przetarłem klejące mi się jesz

cze oczy i  usiadłem na łóżku Byłem jeszcze sen
ny. Lecz myśl, że trzeba iść do szkoły, wypędziła 
n*nde z  posłania. Udałem się do łazienki, a zimna 
woda dodała mi rzeźkości. Ubrałem się, zjadłem 
śniadanie, pożegnałem z  rodzicami i poszedłem do 
uikoły.

Na ulicy smutno i jakoś dziwnie cicho. Tu i  ów 
dzie kałuże, lecz matowe, ciemne, bo nie odbijają 
cię w  nich promienie słońca, przysłoniętego obło
kami, toczącemi się leniw ie po niebie Pow ietrze 
ciężkie, mgłą jesienną przysłania dalsze przed
mioty. Idą ociężałym sennym krokiem.

Wchodzę na planty. I tu cicho, smutno. Czasem 
tylko św iergot wróbla zmąci ciszę Przyroda u- 
kłada się do snu zimowego Budki szpaków, zw y
kle ruchliwe, ucichły, bo mieszkańcy opuścili je 
dawno. Gromady ptaków odlatują od nas. Z lot i 
ich poznać, że niechętnie opuszczają ojczyznę, bo 
jest on powolny i ociężały.

W iatr strącił z drzew  pożółkłe liście, a teraz 
przelatując między czarnemi konarami, wydaje 
dźwięk cichy smutny, zda się płakać.

W  szkole pocieszamy się myślą, że i jesień ma 
swoje przyjemności.

Kraków. Michał Schneeweiss.

Z ŻYCIA M ŁODZIEŻY W  ORGANIZACJACH  
KOCH AN Y  „D Z IE N N IC ZK U "!

Donoszę Ci, że powstała u nas organizacja A- 
gudath Hanoar Haiwri, do której należą trzy kwu- 
rc: najstarsza Tikwa, druga Debora i najmłodsza 
f.uor. Należę do kwucy Debory, której przewo

dzi Kaimom Wolkcnfeld. Stara się on wpoić w  nas 
gorącą miłość ojczyzny. S łowo „Palestyna" jest
w yryte w  naszych sercach. Dążeniem ruszeni jest 
w  niej pracować. W iemy, że marzenia nasze na- 
raizie się ziścić nie mogą, aie pocieszamy się my
ślą, że stanie się to kiedyś w przyszłości. Uczymy 
się języka hebrajskiego i h istorji naszego narodu. 
Poznajemy czyny naszych bohaterów, których sta
ramy się i będziemy się zawsze starali naślado
wać. Mamy różne wiadomości z  Palestyny, ale o- 
statnie naruzo nas przygnębiły, gdyż lała się tam 
krew  naszych sióstr i  braci. Cześć i chwała ich 
pamięci, gdyż ginęli za naszą ojczyznę

Początkowe prace naszej organizacji dały bar
dzo dobre wyniki. Możemy ją  porównać do innej, 
istniejącej już trzy lata. Sądzimy, że pożyje ona 
długo, no panuje w  niej dyscyplina Naszem naj- 
gorętszem życzeniem jest praca w  kolonji, gdzie 
moglibyśmy choć trochę przysłużyć się ojczyźnie. 
Tymczasem chcemy pracować dla Funduszu Na
rodowego.

Z sjońskiem pozdrowieniem
Chojka AnJang (Łańcut). 

 o----
D ZIAŁ RO ZRYW KOW Y.

Wskazówki
dla czytelników, przysyłających własne za,gadki.

1) Wszelkie zagadki mają być wykonane tylko 
po jediiCj stronie kartki, aa której pisze się tylko 
to, co się odnosi do samej zagadki. Forma n a  być 
następująca:

Tytu ł zagadki (n. p krzyżówka).
Imię, nazwisko i miejsce zamieszkania autora.
Rysunek. Teust (tzęr legenda).
2) Krzyżówki, rebpsy, skomplikowane łam igłó

wki i wszelkie zagadki o  oryginalnym rysunku 
muszą być bezwarunkowo wykonane tuszem.

3) N ie wolno żadnych zagadek pisać ołówkiem.
4) Rysunek nie powinien zajmować więcej jak 

40 cm. kw. (maksymalnie). Najchętniej przyjmuje
my zagadki o  wielkości -do 30 cm. kw. W  krzy
żówkach najodpowiedniejsza wielkość kratki: 
bok— pół cm. (kupny papier kratkowany).

5) Pismo musi być czytelne. (Bazgroty idą do 
kosza).

6) K rzyżówek lepiej nie rysować na czamem 
ile.

Stare zagadki będziemy dalej kolejno umiesz
czać. Z nowo nadesłanych odrzucimy bezwarunko
w o wszystkie me stosujące się do w yżej wym ie
nionych warunków.

Łamigłówka
ulożyl LOLEK ELSNER.

1

2

3

4

e

c

7

8

9

10

11

12

13

1) Miasto w  Szwajcarii. 2) Jezioro w Ameryce Pół 
nocnej. 3) Kraj nad Dnieprem. 4) Utwór jednego z 
wieszczów polskich. 5) Państwo w Europie. 6) Star
sza pani. 7) Część Francji. 8) Wiara. 9) Iriinia. 10) 
Wyspy na Oceanie Spokojnym czyli Wielkim. 11) 
Poczucie godności. 12), Miasto w Szwajcarii. 13) U- 
biór d‘Ja służby.

Początkowe Etery, czytane z góry na dół, dadzą 
imię i nazwisko zmarłego działacza sjooistycznego.

Szarada
nadesłali Szymon i Dora Taucłiner

Słowo to z ośmiu liter się składa.
Zgłoski trzecią i czwartą —  portret posiada, 
Pierwsze da pożegnalne słowo,
Druga i trzecia — to jama kopana na nowo. 
Całość —  to rzecz znana 
Chętnie przez dzieci widziana 
Gdy wszystko macie gotowe 
Obmyślcie szarady nowe.

Łamigłówka matematyczna
ułożył J. OHRENSTEIN,

Wyczerpać ze zbioru liet*
bowego (od 1 do 7) —  
wszystkie liczby, tak, by 
po dodaniu ich do siebie 
w  kierunku poziomym 
lub pionowym jurna ich 
wynosiła 12,

R O Z W IĄ Z A N IE  ZAG AD EK  z  NRU  18-GO;

Krzyżów ka: Poziomo: 1) Remuius, 7) fe, 8) ar, 
10) as, 12) Tor, 14) bo, 15) nos, 17) dar, 18) om, 19) 
Lo, 20) kos, 23) kra, 25) im, 26) sok, 28) ad, 29) 
uni, 30) at, 32) Maraton. Pionowo: 2) ef, 3) mat, 4 ) 
iar, 5) utr, 6) manekin, 9) tornado, 11) s-o, 13) oe, 
14) ab, 16) s. o. s., 17) dok, 21) on, 22) do, 21) « 4Ł 
25) Sdir, 27) Kat, 20) ma, 31) to.

Łam igłówka: Janek, głowa, dywan, gry^/a, Ro- 
oam, gazda, dzida, Ilu  ero, Kamin, rynek, ruina, su- 
kot. L itery  środkowe dają: Nowy dziennik.

Szarada: Du-kat.

KTO  R O & W IĄ 2A Ł  ZAG AD K I?

Kalman Engelhardt, Tola Wciuberger, Zygfryd 
Dobscbietz, Marcel Ohrenstein, W ilek Friedmamn, 

l Edwin Weiss, M. Eiekter, Kaniipf Rózia, jLuśka 
j Frank, Bronia Erbs nannówua, Kwuca „A lizoth " 

(Brzesko), Goldstein Regina, Marysia Z. Ernest. 
K lara Honig, Genek Oslerselzer, Mianiia Krńger, 
Edek Muhłbauer, tlenek Leder. Andzia Kohłberg.

Zagadki nadesłali: Adam Garda, M. Zhaetówna.

Konkurs Z. F. N. na temat: bajeczka lub nowel
ka tr wa do 1 grudnia. Czasu macie dość, zabierz
cie się do ropoty. W  najbliższym numerze zdradzi - 

j my Wam, jaki cel nam przyświeca. Coś bardzo, 
bardzo ciekawego.

  o ------

ODPOW IEDZI REDAKCJI ^DZIENNICZKA"
J. Randówna: Na list z pracą konkursową nie 

daliśmy Ci Odpowiedzi, bo prace te osądzimy do
piero po zamknięciu konkursu. Wierzymy, że  za j
ścia w Erec wstrząsnęły Twein sercem. Niema 
słów na potępienie okrucieństw i barbarzyństwa, 
których o fiarą  padli starcy i bezbronni. Jeśli 
chcesz pracować dla dobra ojczyzny, to załatw so
bie kartki składkowe zbierania choćby drobnych 
kwot na ten oel. Przecież chodzi o zaikupoo naszej 
ziemi i o  sadzenie lasów. Pozatem powinnaś pra
cować nad językiem hebrajskim i nad poznaniem 
naszej historji i literatury. Powinnaś budzić 
wśród młodszych od siebie i mniej uświadomio
nych poczucie godności i dumy, że są Żydami. Jak 
widzisz pracy jest wiele. Pracować nam trzeba a 
nie rozmyślać i rozpaczać. Przesyłamy Ci serde
czne pozdrowienia.

unajka Anlang: Przeczytaj poprzednią odpo
wiedź.

Adam Gardę: Rebus starannie wykonany, pro
szę podać bliższy adres.

Sama Israel: Jak w łaściw ie wyobrażasz sobie 
lo  „machanie" tym szalem, tej boskiej Jeruza
lem. Prawdą Jest, że potężny już owoc dojrzewa, - 
ale wszystko razem do druku się nie nadaje. T w o 
je  rzeczy prozą były czasem nawet dobie.

Józef Ehrlich. Na korespondencję prywatną, nie 
możemy sobie niestety, z powodu brakn czasu po
zwolić. Odnośny numer „N. Dz." zamów wprost w  
Administracji —  Orzeszkowej 7.

Henryk Gut; Tak, celem naszym to wolna i na
sza Palestyna, zamieszkała przez tęgich, dzielnych 
i wytrwałych ludzi. O ile  miałeś sposobność zau
ważyć, są ramy „Dzienniczka" zbyt ciasne, aby 
zostały w  nim uwzględnione, wszystkie Wasze 
życzenia. Może uda się nam to przeprowadzić w 
rozszerzonym „Dzienniczku1. Obrazek Tw ó j ujrzał 
już św iatło dzienne. Gdzie?

Marcel Ofareustein: M aiki możesz zbierać w yci
nając je z kopert. Gdy lędzięsz miał uzbieraną 
większą ilość, możesz przynieść do Centrali K. K. 
L, Stradom 15, lub wysłać do centrali we Lw ow ie 
Kraszewskiego 1.

Marysia Zimetówna: Czy Tw oje koleżanki w y 
jechały w  tym czasie do Palestyny? Czy korespon
dujesz z  niemi? Będą one, pracą broniły ziemi, 
ojczystej i  tego im doprawdy możesz zazdrościć.

Mania Schenkelówna donosi nam, że składa co 
tygodnia na ręce patrolowej 50 groszy na Keren 
Haganot Hajiszuw.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc listopad br.

2

4

6
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Termin podróży prez. Weizmanna 
do Palestyny jeszcze nieustalony

„GLwdla" -donosi z Merami, miejsca pobytu 
i>rezydeu»ta Wekamarana, że nfedawimo przybył 
do Merami nadrabiał Rzymu, Sacerdotti, celem 
odbycia konferencji z prof. WeLzrnam.neim. Treść 
tej konferencji która nosiła charakter ściśle po
ufny, nte doszła cło publicznej wiadomości. —  
W  ’ .bach, utrzymujących ścisły kontakt z prę
ży, tem Weiamiannem, wiadomo, że konferen
cja dotyczyła niezwykle ważnych spraw poli
tycznych z dziedziny zewnętrznej polityki 0.r- 
idjrfjzacji sipondstyczmej. 1

Brezydeitt Weizimann oświadczył, że do tej 
cłrwffi ute jest jeszcze ustalony termin jego po
dróży do Palestyny. Oczekuje bowiem waż
nych' wiadomości politycznych, które zadecy
dują o tej podróży i jej terminie- W  każdym ra- 
zae z początkiem listopada opuszcza prezydent 
Weizmainn Meran i udaje się przez Paryż do 
Londynu.

Ruppin ustępuje z Egzekutywy ?
Di. 'Artur Raippiin ustąpił ze stanowiska człon 

ka Egzekutywy sjomstycznej w Palestynie. 
Swoia dymisję motywuje Dr. Ruppin tem, że ja 
fco jeden z przywódców Brilth Szalom nie mo
że zajmować stanowiska w Egzekutywie sjonii- 
stycznej-

2.000 certyfikatów dla chaluców
W  odpowiedzi na żądanie Egzekutywy sjo-nd- 

stycznej w sprawie przydzielenia 600Ó certyfi
katów/rząd brytyjski udzielił Egzekutywie 
2000 certyfikatów dla chalucim.

Prawdopodobnie jest to tylko tymczasowa li 
ozba. Rząd zapewne w najbliższym czasie przy 
dziel idałstze certyfikaty.

Druga konferencja MacDonalda 
z Feliksem Warburgiem

Amreykańsko- żydowski socjalistyczny *For- 
werts donosi, że prenijer MacDomald złożył w i
zytę Feliksów i Wa-rburgowi w  czasie swego po-, 
bytu w  Nowym  Jorku, W izyta la nastąpiła po aiu- 
djepcji przywódcy Arabów  w  Ameryce u MacDo
nalda. MacDonald oświadczył w  rozmowie z re
daktorem „ F o r w e r t s u ż e  łączy go  z Feliksem 
Wag-burgiein wspólny przyjaciel, jakiego posiada
ją. yv Londynie, a mianowicie 'ord Melchett, z któ
rym . jest zaprzyjaźniony od czasu wysunięcia' 
wspólnego pro-jektu w  sprawie „pokoju w  przemy 
śle‘ :. MacDonald, zapytany czy konferencja ta po
siada szczególne znaczenie ponieważ W ar burg i 
Melchelt należą do Jewish Ageacy, odparł, że je 
śli jego  w izytę u Warburga można nazwać wiel- 
kiem zdarzeniem, to w  takim razie jest niem.

Oczywiście treści konferencji Maelłonalda z 'War 
bingiem  nie ogłoszono. MacDomald przebywał w  
pałacu Warburga przeszło godzinę.

Zgon brata Feliksa Warburga
H a m b u r g .  (ŻAT) Onegdaj zmarł na udar serca 

przeżywszy lat 63, prof. Abby Warburg, najstarszy 
brat Feliksa, Maksa i Pawła Warburga. Zmarły a 
leżał do najwybitniejszych znawców sztuki- oraz 
historyków kultury. Prof. Warburg był założycielem 
słynnej bibfl+ołeW kuiMunry jm. Warburg ów w Hambur. 
gu. Zgon Warburga jesr, zdaniem wybituych uez.o-- 
nych niemieckich, wielką stratą dia nauki nienj:*-. 
cikiej.

Kto objął prace po Marshallu?
N o w y J o r k. IŻĄT ) Po śmierci założyciela i (iłu,

golei-niego prezydenta koiitiitete żydowsko ąrąery-. 
kańskiego Louis Marshalla, funkcje, które. zrnarjy 
pełnił w charakterze prezydenta komitetu powierzy, 
ne zostały pip. Herbert owi. Lehman,o wi, Beniamino
w i Co-rdoso oraz Feliksowi Warburgowi. Obecnie 
nastąpił następujący podział tych fciinkcyi: Pałk. ITer 
bert Lehman objął resort spraw żydowskich, zała
twianych między komitetem a rządem Stanów Zjed 
noezonych, czy też rządami innych państw,- sędzia 
Co-rdoso objął nadzór nad działalnością prawniczą 
komitetu, p. FeMkisowi Warbutrgńwi zaś powierzo
na została opieka nad departamentem pomocy przy 
komitecie ż y dc wslko - a me r y k a ń sk im.

Taktyka Agudy
Joik wiadomo, Aguda w  W arszawie nie przyłą

czyła się do wspólnej akcjii pomocy dla o fia r pa
lestyńskich, lecz utworzyła własny komitet, któły 
zebrał .znikomą sumę. Niemniej atoli w  W arsza
w ie rozeszły się pogłoski, że Waad Leuuni w -P a 
lestynie nie uwzględnia Agudowców, którzy ucier 
pieli w  czasie wypadków przy rozdziale fundu
szów Preżes Farbstein zw rócił się przeto do 
Waad Leuaii z zapytaniem w  tej sprawie. Obec
nie' nadszedł list z Waad Leumi z  oświadczeniem, 
że przedstawiciele Agudy, raban Mojżesz Blaoi i 
rabin Rafael Kazenelbogen polecili donieść, że 
praca Waad Leumi i sposób rozdziału funduszów 
zebranych na rzecz ofiar w  Palestynie nie daje 
Żadnjch powodów do skarg. We Wszystkich komi
tetach współpracują przedstawiciele Agudy.

VII konferencja Hitachdutu 
zach. Małopolski i Śląska

W  niedzielę dnia 3 listopada br. o g. 10 rano 
odbędzie się w  sali „Menkazji11 . Krakowska 41, 
V II Konferencja Hitachdutu dla zach. Mał-opolski 
i Śląska z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie — dr. G. Terło.
2) Sprawozdanie z działalności w  r. 1928/29. —  

P, Nessel.
Dyskusja.
3) Sytuacja w  sjoniim ie i  Palestynie — Z. Lew i 

i ar. G. Terlo.

4) Nasze zadania na przyszłość — dr. O. Me- 
tiasche.

5) Młodzież i Chałuc — dr. O Spira
6) Dyskusja. — W ybory w ładz partyjnych.

I N Ą D E S i A N E .
Za rubryką tą redakcję nie odpe^iad?.

Dr. AUGUSTA MANDL0WA
lekarz chorób dziecięcych 

Tarnów, ul. Goldliamera, Ł. 13. Telefon 407 
p o w r ó c i ł a

6 i m n « t y w  n n h i a N A
taniec artystyczny krais dla d-zteci i dila pań 

prowadzi 
Erwin Kczimserz Ksnd

współpracę objęła p. Czyże wiczówna, dyplom* 
absolw. -sefcoly p. Mlcczyuśkiej w  'Warszawie. 
Wpisy: Ktab Sjwleoaiyi Rynek gł. C-—tD 1..-32. 
II. piętro, od godiz. 3—5. przc-dipcłiiidtijem tete , 
fe-n 1281, — Ceny przystępne. - 1 - i 168g

K-oohanytn Kolegom Drowi A deltowi i Maksy
milianowi Haasom z powodu śmierci błp. Ojca 
wyraża naj,głębsze współczucie'
2926* Roman Sterngast, Katowice.
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Sprzedaż hartowna 
IGNACY SĘIRA, Kraików, ulica Poselska L. 22.

Józef Bohrer
Wola-Zyrakowska

p. Dębica

zaręczeni w październiku 1929 r.

Etka Komitoówna
Mielec

. REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
B A G ATE LA : „Książę student1 (Roman Novar-

ro)
NOWOŚCI: „A v , ty moje .marzenie'1.
SZTU K A : „Asfa lt11.
UCIECHA; „Ż yw y  trup1
W AND A: „Maskt Erwina Reinera'1 (J. Gilbert}.

SZALOM  ASZ

MATKm
P r z e k ła d  M. K a n fe ra

42 (Ciąg dalszy.).
6.

Z Ł E  CZASY.
Na noc Salomon nie w rócił do domu.
Wczesnym rankiem, gdy wszyscy byli przy pra

cy, a w  domu pozostała ty lk o  matka i prała bieli
znę, .Salomon wszedł i nio mówiąc ani słowa, za
czął pakować swe rzeczy. ■ Matka wytarła sob’.3 
ręce i  podeszła do syna z  uniżoną p»xiśbą:

„Sziornkz} — kochanie, oo czynisz?11
„Muszę się stąd wyprowadzić'1.
„A  mnie z memi ptaszynami porzucasz?"
„Dlaczego? Wszak zostajesz przy swym mężu?"
„Co się stało? Go ci on takiego powiedział? 

Przecież jest twym ojcem?11 — odpowiada matka 
z miłością w  głosie, chce go  objąć, by go poca
łunkiem przeprosić za słowa ojca.

A le  Szloma odWraca się i nie pozwala się cało
wać.

„N ie  dlatego się wyprowadzam, że ojciec mnie 
obraził. Już dawno to postanowiłem Lepiej bę
dzie dla mnie i  dla w a s 1.

„ A  ja — oo zrobię? Kto da mi utrzymanie? Oj
ciec, który zarapia siedem dolarów  tygodniowo’  
A lbo Dwojira, która pracuje ponad siły, te mi aż 
je j żhl? Od czasu jak przyjechała do Ameryki, 
straciła chyba.,połowę ciałal A  zresztą nie wiem,

czy dziś poszła do pracy? Oby nie! Niech odpocz
nie przez kilka ani. Jakże sobie dam radę bez cie
bie? Skąd wezmę na płacenie rat? Na —*•

! „ I  dlatego ja nie mam się żenić?1' — wybucha 
i Szloma, przerywając żale matki — „wszak przez 

was niczego się jeszcze nie -dorobiłem11.
Manka umilkła. Stała w  środku pokoju, oodparł- 

szy twarz rękoma, pogrążona w zadumie, a potem 
jakgdyby do siebie odezwała się:

„Masz rację, mój synu, napewno masz rację 
Musisz raz wreszcie pomyśleć o  sobie'1 — odpo
wiedziała, jak gdyby teraz dopiero sobie uświa
domiła położenie syna.

„P rzez wszystkie swe lata pracowałem przecież 
dla Was. Z początku u nas w  miasteczku a potem 
tu, zanim was sprowadziłem, a i późni ij też. Ale 
musi się to raz skończyć, muszę już raz o  sobie 
też pomyśleć. Mogę zrobić dobrą partję Mój przy
szły teść ma skład obuwia, może weźmie mnie' 
do spółki. Jeśli teraz nie pomyślę o  celu w  życiu, 
to kredy?"

„Masz rację, mój synu, masz rację'1 —  przytaku
je matka głową.

„ I  dla was będzie lepiej. Jak długo ja z wami 
jestem, myślicie, że muszę dać na Wszystko, a ja 
też nie mogę inaczej Gdy się Wyprowadzę — 
skończy się to wszystko11.

„Cóż mogę począć, że mi tak ciężko w  życiu i że 
tafcie zdaje się już moje przeznaczenie, by zawsze 
biedę klepać? Niech Ci Bóg pomoże mój synu11 — 
rozpłakała się, objąwszy syna j przytuliwszy swą

zmarszczoną twarz do jego twarzy.
Syn w yzw o lił się z objęć matki i  dalej pakował 

swe rzeczy. Cicho, bez słów.
A  gdy Szłoma chciał zapakować swą bieliznę, 

matka wyjęła mu ją z rąk, rzuciła ją  do zlewu, 
mówiąc:

„Pozw ó l mi, mój synu, bym ci poraź ostatni Wy- 
prąłą bieliznę1'. tt

I  ciężkie nadeszły czasy dla Sary ByW-ki, W y- 
piowadzenie się najstarszego syri-a uczyniło w 
budżecie Sary Rywki wielką dziurę — a w  dodat
ku i Dwojra pozostała w  domu, bez pracy Przez 
pierwsze kilka dni jakoś to jeszcze szło Sklepi
karz dawał jeszcze na książeczkę, rzeźnik takie,
a do pierwszego sporo było jeszcze czasu. A le 
zbliżał się pierwszy, administrator domu złożył 
swą zwyczajną wizytę, wołając „mistress11, Sklepi
karz .. przekazał przez chłopców, że chciałby się 
widzieć z marną, piekarz i rzeźnik to samo — 
Sara Rywka zrozumiała wtenczas, że jest bardzo 
ż.l,ę.. Nie sypiała nocami, roz-myśliwu-jąc, jakby tn 
zatkać dziury. Jedzenie nie tak bardzo ją niepo
koiło, wszak miała garnki, swych wiernych, w y
próbowanych przyjaciół. Znowu do nich zaapelo
wała, a była już o nich nieco w  Ameryce zapom
niała. nie -potrzebując ich pomocy Ale garnki nie 
mściły się i tu w  Ameryce okazały. te same cudo
wne właściwości jak w  starej ojczyźnie. N ie opu
ściły Sary Rywki i wierne swej przyjaźni pospie
szyły je j z walną pomocą... (C. d. u.)



Str. 3 „NOWY OreNNlK*', czwartek 31 ijf. Tm Nr. 291

PRZEGLĄD GOSPODARCZY)

Kasy skarbowe nie mogą odmówić
wydania świadectwa przemysłowego, żądanego przez podatnika

W  związku ze zbliżającym się okresem wyku
pywania świadectw przemysłowych, na rok 1930, 
aktualną staje się znów sprawa procedury wyda
wania patentów przez władze skarbowe. Jak no
wiem wynika z  dotychczasowej pratyki, podatni
cy zgłaszający się do kas skarbowych, pragnąc 
nabyć świadectwo przemysłowo i  przedkładając 
wypełnioną deklarację, kierowani są przez kasy 
skarbowe do właściwych urzędów skarbowych, 
celem tzw. podcyfrowania deklaracja, tj. umiesz
czenia dopisku, w  którym urząd zaznacza w yso
kość kategorji świadectwa, jakie strona winna 
nabyć. Bez takiego dopisku urzędu skarbowego 
kasy patentów nie wydają.

Otóż takie stanowisko władiz skarbowych jest 
zupełnie nieuzasadnione.

O kategorji mającego się wykupić świadectwa 
decyduje bowiem —  wedle ustawy —  jedynie i w y 
łącznie podatnik . Urząd skarbowy może stronie 
zwrócić uwagę na to, i i  wykupuje nieodpowiednie 
świadectwo przemysłowe, a temsamem naraża się 
ewenł. na skutki karne. N ie może jeunak urząd

skarbowy w  żaden sposób odmówić stronie w y
dania żądanego świadectwa przemysłowego.

Wedle brzmienia ustawy o  p. podatku przemy
słowym, a w  szczególności wedle art. 29 „w yda
wanie świadectw przemysłowych należy do kasy 
skarbowej". Min. skarbu w  okólniku z  5 stycznia 
1923 r. L. D. P. O. 850-1 wyraźnie zarządza, że „Ka 
sy skarbowe wydawać mają świadectwa na pod
stawie deklaracji płatnika, a władzom bynojmaiej 
nie przysługuje prawo do jakichkolwiek zarzą
dzeń, wstrzymujących wydanie przez kasy świa
dectw przemysłowych".

O iloby wydane zgodnie z  deklaracją świadec
two nie odpowiadało rozm iarowi i  rodzajowi 
przedsiębiorstwa, władze skarbowe mogą pocią
gnąć winnych do odpowiedzialności.

Zdaje się, że wyjaśnienia tego okólnika nie mo
gą pozostawiać żadnych wątpliwości, nż postępo
wanie w ładz skarbowych, usiłujących zadecydo
wać o  kategorji świadectwa przy wyk upnie tego 
świadectwa, jest nieuzasadnione.

-o|o—

Akcja skarbowych biur infor
macyjnych w toku •••

W  dmiu 9 bm. Ministerstw© Skarbu wydało 
okólnik L. DY 14815/1/29, którym poleca podat
kowym Biurom informacyjnym przy Izbach 
skarbowych* aby niezwłocznie przystąpiły do 
wzmożonej akcji zbienama infommacyj dla ce
lów wy miara podatku przemysłowego od obro 
tu za rok 1929.

Ministerstwo Skarbu poleciło Izbom Skarbo 
wym przydzielić do Biur informacyj zdolniej
szych iwzędniłików wymagając, aby wydajność 
Biur okazała salę w  roku bieżącym znacznie 
wyższą od rokiu ubiegłego zarówno pod wzglę 
dem iiufonmacyj, jako też Ich jakości.

Nad akcją zbierania inłormacyj czuwa Mini
sterstwo Skarbu bezpośiedinio.

Budowa nowei linii kolejowej
Komitet budowy kolei K ielce — Mędrzechów 

t  wojewodą kieleckim p. Korsakiem na czele, pod 
ją ł techniczne opracowanie projektu* lin ji ko le jo
wej, która idąc z K ie lc  przez Mędrzechów i T a r 
nów, skróci bardzo znacznie komunikację W ar
szawa— Kraków przez Dęblin i Kielce. Pozatem 
uzyskają w  ten sposób połączenie kolejowe jedne 
x najlpeszych w  Europie zdrojowisk siarczano- 
słunych, a mianowicie Busk i Solec, dotychczas 
pozbawione kolei.

 o------
Z B ANKU  ŚLĄSKIEGO. Celem sprostowania 

nieścisłych wiadomości prasowych, dotyczących

banku śląskiego, Banąue de Silosie S. A. w  Kato
wicach, Rada Nadzorcza komunikuje, że na osta- 
bnaein posiedzeniu, które odbyło się dn. 21 bm. 
w  Katow icach, przyjęła do wiadomosca dymisję 
dotychczasowych członków dyrekcji pp. dr. Maksu 
Dawida i Henryka pieniążka, mianując w  ich 
miejsce dyrektorem Banku śląskiego p. W acława 
Weyerta, dotychczasowego dyrektora oddziału B. 
G. K. w  Gdyni. Pogłoski na temat wielkich strat, 
jakie rzekomo miał ponieść Banie Śląski w  zw iąz
ku z finansowaniem Fabryki Kabli i Drutu w  Bę
dzinie — nie odpowiadają prawdzie. Bank Śląski 
zamierza rozszerzyć swą działalność i W tym ce
lu Rada Nadzorcza powzięła na ostatniem posie
dzeniu cały szereg doniosłych uchwał.

W  S PR A W IE  PO D W YŻK I P L A C  W  GÓRNIC
TW IE . Orzeczenie Kom isji Arbitrażowej w  spra
w ie  podwyżki płac w  górnictwie obowiązuje tyl
ko na Górnym Śląsku, nie obowiązuje zaś na tere
nie zagłębia dąbrowskiego i chrzanowskiego. Po
nieważ konferencje bezpośrednie mięazy Radą 
Zjazdu przemysłowców górniczych i Związkiem 
Górników w  sprawie podwyżki płac w  górnictwie 
na terenie zagłębia dąbrowskiego i  chrzanowskie
go nie doprowadziły do polubownego porozumie 
nia, Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej we
zwało obie strony na środę 30 października do 
W arszawy, celem pośredniczenia w  załatwieniu 
zatargu.

UPADŁOŚĆ NIEM IECKIEJ F IR M Y  B A N K IE R 
SKIEJ. W ielk ie wrażenie w  niemieckich kołach 
finansowych wywołała upadłość starej, bo od 1863 
r. istniejącej, firmy bankierskiej .,B. Stern junior" 
w  Kolonji, które to przedsiębiorstwo w  tych 
dniach zaprzestało wypłat.

Wfecfcmości z kraiu
Młodzieniec żydowski na audien

cji u Prezydenta Rzplitei
Pan Prezydent Mościcik przyjął onegdaij na au

djencji 19-lelniego młodzieńca żydowskiego Ne- 
chomje Gzeslera z  Pińska. Nechemje Gzesler, w ła 
ściciel kiosku gazetowego w  Pińsku, przesłał P re  
zydęntowi Mościckiemu na Zamek wspaniały obraz 
własnoręcznie malowany. Prezydent zaintereso
wał się młodym malarzem. Onegdaj otrzymał 
Czesler z kancelarji P. Prezydenta wezwanie, by 
przybył do W arszawy i zgłosił się na audjencji. 
Czesler otrzymał od starostwa w  Pińsku hilet dru 
giej klasy i  koszta podróży, a w »  wtorek o godz. 
12 w  południe został przyjęty osobiście przez P 
Prezydenta Rzeczypospolitej, któremu opowiedział 
koleje swego życia. P. Prezydent przyrzekł za
jąć się Czeslerem, by mógł rozwinąć swój talent. 
Z kancelarji otrzymał Gzesler 300 zł za koszta 
obrazu. Czesler jest biednym sierotą i oczywiście 
nie było mowy, by mógł dostać się do jakiejś 
Wyższej uczelni malarskiej. Obecnie ma nadzieję, 
że po audjencji u Prezydenta otrzyma możliwość 
zapisania się do wyższej szkoły malarskiej.

ZAM KN IEC IE  ZJAZD U ŻYDOWSKIEGO IN S TY 
TU TU  NAUKOW EGO

Na. ostatniem posiedzeniu konferencji Żydow
skiego Instytutu Naukowego "W W iln ie uchwalono 
stworzyć wyższą uczelnię żydowską, zaprotesto

wać przeciw napaściom na szkoindotwo żydow
skie, zaapelować do gmin, by przyczyniły się do 
budowy gmachu Żydowskiego Instytutu Naukowe 
go i po-wołać sekcje literacką i  artystyczną. Po 
przemówieniach zjazd zamknięto.

A1IĘDZYKRAJOWA KONFERENCJA FOLKISTÓW
Równocześnie z konferencją Żydowskiego Insty

tutu Naukowego odbyły się w  Wilnie narady dzia
łaczy stronnictw foJikiistycznyoh w  Polsce, na Litwie 
negto stanowiska w  szeregu zagadnień, które w oią 
-i E;(-onfi. Narady te miały na cek  wytyczenie wstpót 
g,u Ostatnich lat dziesięciu wysunęły się na plan 
pierws-zy żydowskiej polityki narodowej. W  nara
dach brali udział: N. Prykdka, P. Kapłan, A. Graf- 
man, L. Kahan, sen. dr. Szabad, adw. I. Czernichów, 
Sz. Lokermam, Kaplan-Kaplański (Polska), Lacłti- 
Beroldi, Lewitas, I. Mank (Łotwa) oraz dr. O. Fin- 
kelstein (Litwa). M. in. omówiono stosunek foBci- 
stów do sprawy Agencji Żydowskiej.

Dr. LackriTSertholdii wygłosił dłuższe przemówie
nie, w którem umotywował stanowisko folkłstów ło 
tewskich, którzy wysiali swego delegata na sesję 
Agencji Żydowskiej (adiw. Gruizeraberga) bez zapyta 
nia opinia innych ugrupowań folkistycznych. Prze
mówienia o ruchu folkisitycznym w  Polsce wygłosi 
U pp. N. Piryłucki, I. Czernichów i dr. Szabad. W  
końcu konferencja podjęła myśl powołania do życia 
mlędizykrajowei rady naczelnej ugrupowań folldaty 
cznych. W  sprawach spornych rada naczelna om de 
cyd-owaC, jako Instancja wyższa,

SAMOBÓJSTWO ROSYJSKIEGO M ILIO N E R A
Onegdaj popełnił w  W arszawie samobójstwo 

40-letni inżyn-ier Onufry Rylski. Przed wojną był 
Rylski wielkim miljonerem, a wartość jego kopal
ni nafty na Kaukazie obliczano na sto miljoaiów 
rubli. Po  przewrocie bolszewickim Rylski przy
był do W arszawy, gdzie wynajął 7-pokojowe mat- 
sikanie przy ul. Smolki. Tu stracił wszystkie pie
niądze. Onegdaj po wyjaździe żony zamknął się 
w  gabinecie i wystrzałem z  rewolweru potzbawil 
się życia. W  ostatnim liście napisał: „Koło for
tuny jest błędne, z multimiljonera stałem się bie
dakiem..."

STRASZNY W Y P A D E K  W  ŁO D ZI
W  Lodzi, w  tramwaju, zdążającym z placu W ol

ności ku Głównemu Rynkowi, zdarzył się oraegdaf 
straszny wypadek. Do tramwaju tego wsiadł 31- 
letni Moszek Herszikowicz (Og.odowa 3), Który, 
miał przy sobie tylko 15 groszy, podczas' gdy bi
let kosztuje 25 groszy. Wobec tego konduktor ka
zał mu wysiąść Herszkowicz wyskoczył w  bie
gu tak niefortunnie, że wpadł pod tada, Które ob
c ię ły  mu obie nogi.

STR ZAŁ  W  A P A R A T  FO TO G RAFICZNY

Właściciel zakładu fotograficznego w W arsza
w ie przy ul. Marszałkowskiej p. f. „Radjo  łyp", 
sprowadził przed kilku dniami z Zagranicy »P"ł- 
cjalny aparat fotograficzny, działający promieala- 
mi, wykluczający wszelkie retusze. Z tego powodu 
w  ciągu 15-tu minut, klijent otrzymać może duży 
portret. Do zakładu tego zgłosił się onegdaj k li
jent z  prośbą o  zdjęcie nowoczesnym aparatem, 
lecz zastrzegł so-bic, że koniecznie musi być zdję
ty „a la samobójca". W  tym celu wyjął flower. 
W  momencie, kiedy właściciel zakładu upozował 
klijenta i polecił mu skupić uwagę, klijent w y
mierzył broń prosto w  objektyw i wystrzelił, tłu
kąc szkło. W  zakładzie .powstało zamieszanie, 
sprawcę strzału zatrzymano Jak się okazało, był 
to Albert Rybak- Rybczyński z Siedlec, rzekomo 
artysta filmowy. Dochodzenie ustaliło, że Rybak 
miał obiecane przez konkurencje za zniszczenie a- 
paratu — zaangażowanie do jednego z filmów.

ZE SPO RTU

Plan jubileuszowego turnieju 
piłkarskiego „Makkabi"

W  poniedziałek odbyło się w  obecności reprezen 
ta,litów W szechświatowego Związku „Makkabi",

; Żyd Rady Wychowania Fizycznego w  Polsce, Za
rządu ŻKS Makkabi oraz delgafów klubów loso
wanie rozgrywek turniejowych.

Podział rozgrywek przedstawia się następująco: 
Piątek, 8‘30 przedpoł: Ascoia (Częstochowa)— 

Jutrzenka (Kraków ), 10 przedpoł.: Sarn son (W ar
szawa)— Amatorzy (K raków ), 11‘30 przedpoł.: Ha 
koali (L ó d i)—Makkabi (Sosnowiec). 2 pop.: Mak
kabi (Równe)—Makkabi (Kruków)

Sobota: 8 przedpoł.: ŻTS—Hakoah (Kraków). 
9*30 przedpoł.: Bar Kochba (Rzeszów )—Samson 
(Ta,mów). 11 przedpoł.: Zwycięsca meczu Asoola 
— Jutrzenka,— Zwycięsca meczu Hakoah—H akkahi 
2*30 poi).: W isła M isnz Polsk i)— Reprezentacja 
Klubów Żydowskich 

Niedziela, 8 przedpoł,: Zwycięsca meczu ŻTS
— Hakoah—Hagibor, 9*30 przedpoł.: Finał B. kla
sy 12 w  poi Poświęcenie sztandaru i  wbijanie 
gwoździ. 2 pop.: F inały A  klasy o tytuł Mistrza 
Klubów Żydowskich.

Program stacyj radiofonicznych
Środa, 30 października 

Kraków  (312.8) 12*06 Gramofon. 13‘10 i 15 Ko
munik. 16‘15 Dla dzieci („Grześ niedorajda"). 16‘45 
Gramof. 1715 R. Gajda .,Słowaczyzz)a". 17*45 Kon
cert z Warszawy. (Auber, Beethoven i in.) 18*45 
Rozmaat. 19*10 Giełda. 19*25 dr. Frąckowiak; „Za
kres zrozumienia człowieka". 20 Program. 20*15 
Z. Leśnodorski: „Reminiscencje ekranu" 20*30
Koncert z  W arszawy (Beethoven). 2110 Kwadrans 
liter. 21*25 Koncert z W arszawy (V ivaldi, Bizet, 
arje). 2210 Feljet. i PAT. 23 Muz. tan. z Warsza
wy.

W arszawa (411.7) 17‘45, 20‘30i 23 Muzyka. 
Katowice (408.7) 12*06 Gramof. 16 Kom. gospd. 

16*15 Dla dziieci (p. Kraków). 16*45 Gramof. 17*45 
Koncert (p. Kraków). 19*10 Muz. 19*20 „O Skandy
nawii". 1945 Kom. sport. 20*06 „Oszczędność". 
20*30 Koncert kompozyt. W. Friemana (m. in. pie
śni, fugi, suity). 21*10 Kwadrans liter. 21*25 D. c  
koncertu. 22*10 Feljet. i PA T . 23 Skrzynka poczt 
framc.

Poznań (334.8) 14 Giełda. 20*30 i 23 Muz.
Wiedeń (516.3) U , 1530 i 19*43 Koncerty*
Zeeeeo (1685) 16*90, 20-0*30 Muzyko.
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2 organizacji „Tarbuf
Instruktor organizacji „Tarbut" p. Lazar Man- 

ńest zw iedzi następujące miasta. Strzyżów  dnia dl 
bul. Rzeszów  2—3 listopada, Łańcut 4 listopada, 
ÓTaeworsk 5 listopada, Leżajsk 6 listopada, Ru
dnik 1 listopada, Rozwadów 9—10 listopada, T a r
nobrzeg 11 listopada, Mielec 12 listopada, Dębica 
13 listopada Uprasza się mężów zaufania o po
czynienie wszelkich koniecznych przygotowań.

(W dniach najbliższych uruchomione zostają kur 
sy hebr „jakie przy org. „Tarbut" w  Krakowie 
j>i/y ul. Starowiślnej 68, III . p. oficyny Zgłosze
nia. przyjmuje sekretarjat w  godz. 11—1 przed- 
poł. onaz 7—8 wieczorem.

Cykl odczytów or^. WIZO
Tegoroczny zim owy sezon odczytowy Zjedno

czenia Kobiet Żydowskich (W IZ O ) w  Krakowie 
rozpoczyna się jutro we czwartek odczytem red. 
dra Berkelłiammera n. t. „P o  wypadkach pale- 
styńskicti“ . Odczyt odbe Izie się w  lokalu Z jedno 
cienia Rynek 29, I. p. o godz. 7‘30 wiecz. Wstęp 
wolny, goście małe widziani.

Międzynarodowe paszporty 
dla studentów Żydów

Na skutek poioznmienia z  Naczelnym Komite
tem Akademickim będą studenci Żydzi otrzym y
w a li międzynarodowe paszporty zagraniczne u- . 
piawiniające do otrzymywania ulg i zniżek na te- i 
■rytprjum państw wchodzących w  skład C. 1 E. 
Cónfederation International Eud.) za pośrednic
twem C. K. WT. Ż. A. I. S. w Polsce. Dowody 
Wydawane siugeutom Żydom będą zaopatrzone w  
pieezątky stwierdzającą narodowość ż ydowską 
studenta, C. K. W : Ż. A. I. S. upoważnił związek 
studentów Żydów studjujących zagranicą do od
bierania tych dowodów w  sekretarjacie Naczelne
go Komitetu Akademickiego.

Przesyłki adresowane do władz 
i urzędów na ich wezwanie —  

wolne od opłaty pocztowe)
W  myśl rozporządzenia Prezydenta Rzeczy,po

spolitej z  dn. 22 marca 1928 r (Dz. Ust. K, P. 
Nr. 38 poz. 378) w  sprawie zmiany ustawy o  Pocz 
cic, Telegrafie i Telefonie, zwykle przesyłki listo
we, wysyłane przez osoby i  instytucje n.iezwolnio- 
ne od opłaty pocztowj do władz i urzędów pań
stwowych oraz samorządowych na wezwanie u- 
rzędowe tycli władz i urzędów, są wolne od opłat 
pocztowych. Przesyłki takie muszą być nadawa
ne do rąk urzędnika pocztowego i winny być opa- 
t:zone na stronie adresowanej klauzulą: „Na we- 
y wonie urzędowe — wolna od opłaty pocztowej: , 
z pódaiiiem nazwiska nadawcy i  jego adresu.

Obrączkowe zsćmienie słońca 
w dniu 1 istopada

Uiugiero z kolei z  tegorocznych zaćmień słoń
ca na. i uli Ziemskiej będzie obrączkowe z aćmie- 
r.ie słońca w  dniu 1 listopada br.

Niezmiernie iśekawe, a dosyć rzadkie zjawisko 
obrączkowego zaćmienia słońca zachodzi wtedy, 
gdy księżyc w  czasie nowiu w chwili przejścia 
przez węzeł znajduje się w  takiej odległości od 
ziemi, że stożek pełnego cienia nie dosięga ziemi. 
Przędła tając wtedy tworzące tego stożka, otrzy
muje się stożek odwrócony. Otóż z powierzchni 
ziemi, zaw u  tych wewnątrz tego odwróconego stoż 
ha, widać księżyc, jaLo rzat na tarczę słońca, 
gdyż w  tym wypadku śr< dnica pozorna księżyca 
jest mniejsza od średnicy pozornej słońca; w i
dać w ięc w tedy dokoła czarnej tarczy księżyoa 
świetlistą obrączkę i dlatego zaćmienie takie słoń 
ca nazywa się obrąc.kowein lub piei ścjehiowem. 
Pas obrączkow ego zaćmienia słońca w  d. 1 listo
pada br. lozpocznie się tia Atlantyku na południu 
od New- Foumdlanda, przejdzie następnie przez 
ląd A fryk i i w okolicach Senegalu,- Kongo i  Mo- j 

itnftray. się na Oceanie indyjskim na j

Pod tym tytułem czytamy w1 warszawskiej „Ga
zecie Iiandlowej‘‘ :

„Sfory przemysłowe i kupieckie powitały w  
swoitn czasie z zadowoleniem wydaną przez rząd 
ustawę, która zabraniała notarjuszom pobierać 
za koszty dokonania protestu wekslowego, w ię
cej aniżeli ustawa ta przewiduje. Ustawa ta była 
tem ważniejsza, iż  ze witigledd na ostatni kryzys 
gospodarczy w  kraju, protesty wekslowe napły
w ały ze wszystkich stu  n w  niezliczonych wprost 
ilościach. Jakkolwiek dla notarjuszy obecne w a 
runki są niezwykle ped względem ma.ierjcLnym 
pomyślne i nawet stosując się ściśle do ustawy, 
zarabiają oni poważne sumy, to jednak, jak s\ę 
dowiadujemy, bardzo wielu z nich nie stosuje się 
do tej ustawy i dolicza do kosztów sporządzenia 
protestu fantastyczne pozycje. Specjalnie dotyczy 
to notarjuszy krakowskich.

Tak naprz. jeden z flotarjuszy w  Krakowie spe 
rządził następujący rachunek za protest: weksel 
na sumę zł 200.— płrtny w  Krakowie na ulicy Sta-

row iśłnej (a w ięc w  śródmieściu) został zapro
testowany, przyczem koszta były następujące: pro 
test z ł 2,50, podróż (z  Krakowa do Krakowa?) 
z ł 3.— , raiz -̂m z ł 5.50.

Jeszcze ciekawszy rachunek przedstawił druyi 
t o ta iju s i w  Krakowie, który za zaprotestowanie 
weksla na sumę zł 130 —, płatnego również w 
Krakow ie na ulicy Starowiślnej, przedstawił na
stępujący rachunek: 

czesne i protest —  z ł 2.50, koszta podróży —- 
z ł 3 —, Za otwarcie bramy —  z ł 0.50, razem 'ii 
6.—. Okazuje się, że rejenci krakowscy urzędują 
chyba w  nocy.

Są to wprawdzie sumy niewieuade, ledmkze przy 
dużej ilości protestów, jakie firm y obecnie mu
szą wykupywać, tworzą one kwoty bardzo powa
żne.

Jest to niewątpliwie samowola ze strony kra
kowskich notarju.say, na którą czynniki miarodaj
ne winny w r ó c ić  ua< gną uwagę i wykorzenić 
niezwłocznie to zło“ .

północowschód od Madagaskaru.
Początek zaćmienia na kuli ziemskiej przypada 

na 10 godz. I ‘g3 m.
Początek centralnego zaćmienia o 11 g. 18.8 m
Zaćmienie centralne kończy się o 14 g. 50,9 ni.
Koniec zaćmienia na kuli ziemskiej o  15 g. 57.2 

m. (czas środlkowo- europejski).
Zaćmień ;e to w  południowo- za  oh-ani ej i zacho

dniej części Polski, widoczne będzie jak*, częścio
we, w W arszawie zaś będzie niewidoczne. Z miej
scowości Polski największa faza przypadnie na 
Rawicz (0,04); Cieszyn) Częstochowa, Kalisz, Ka
towice, Poznań i Zakopane będą miały fazę zać
mienia 0,03.

 o-----
— W  i  J A Z D  P. W OJEW ODY. Dziś we środę 

p wojewoda dr. Kwaśniewski nie będzie przyj
mował z powodu wyjazdu służbowego.

— PR E ZYD E N T M. KLOAKOWA SENATOli IN Ż  
R C LLE  wyjechał z  sekretarzem prez.ytij.um mia- 
sta p. Strasikiem do W arszawy w  sprawach gna
ny in. Krakowa, oraz na posiedzenie Państwo
wej Rady kolejowej.

—  11 L IS T u P a L A  w o l n y  o d  n a u k i , w
związku z  obchodem 11-tej iocznicy niepodległości 
Ministerstwo W. R. i O. P. wydało zarządzenie, 
by młodzież r"-szych, średnich i wyższych uczc- 
ui zwolniona była w  diniu 11 listopada od nauki.

— Z U N IW E R SYTE TU  JAGIELLOŃSKIEGO. 
Mgr. A lfred Gottfried, współpracownik lwowskie
go,,M.orgenu'*, uzyskał na tutejszym uniwersyte
cie stopień doktora praw.

— A P L IK A C J A  P R Z Y  SĄLAC H  trwać będzie 
odtąd 3 lata, a nie dwa jak to było' dotychczas. 
Trzyletni okres aplikacji nie jest niczem nowem
i jest przewidziany przez ustawę. Dotychczas z po 
wodu braku sił w  sądownictwie czas ten był 
skracany i po dwóch latach dopuszczano aplikan
tów do egzaminu.

— N IEZM IEN IO NE GODZINY URZĘDOW A
N IA . Odnośnie do wiadomości, jaka ukazała się 
w  niektórych dziennikach przed kilku dniami, tó 
od 1. listopada br. urzędowanie w  biurach pań
stwowych rozpoczyna się, nie jak dotychczas o  
godz. 8-mej, lecz o  godz. 8‘30 i kończy siię za
miast o  15-tej o godz. 15‘3u, komunikuje Urząd 
Wojewódzki, że na terenie województwa Krakow
skiego czas urzędowania pozostaje niezmieniony, 
tij. od godz. 8-mej do 15-tej, a w soboty od godz. 
8-mej do 13‘30.

—  W IE L K IE  W ŁA M A N IE  DO T R A F IK I. W  
rocy z  27 na 28 hm. włamali się nieznani spraw
cy do hurtowni tytonow ej Sary Estery Wande- 
rei w  Chrzanowie p rze t urwanie kłódki i w yw a
żenie drzw i. Sprawcy skradli 17 kg. i  825 gr. roz
maitych sort ty toniewych, 715 sztuk różnj ch ga
tunków cygar, 17.000 sztuk różnych papierosów, 
1 kg. tabaki, znaczki j^cztowe, stemple, blankiety 
wekslowe aa nieustaloną dotychczas kwotę. O- 
gólna szkoda wynosi ponad 10.000 zł. Dochodzenia 
w  toku.

— N IE M ILE  PRZEBUD ZENIE  Ca jo iow i An
drzejowi, tobrotnikowi, zam. przy ni. WrzesińskieJ 
11, skradziono ngedaj na plantach w  czasie snu 
kurtkę i czapkę, łącznej wartości 30 zł oraz z  kie
szeni marynarki kwotę 33 zł
— ROWER. Żychowski Ludwik, monter, zam. przy 

ul. Szopena 33, zgłosił że dnia 28 hm. o godz. 12 
tej skradziono mu z korytarz główne; poczty ro
wer, wartości 300 zł.

— DZIECKO POTRĄCONE PR ZE Z  AUTOBUS. 
Ongedaj potrącona została na ul. Grzegórzeckiej 
wachlarzem autobus J prowadzo-ngeo pa zez .izote

ra Henryka Piaseckiego pi-echodząóa jezdnią Kry 
styua BiaJończyk (Lał ), w.-.iktjtek oz ego upadla tak, 
że tylne koło samocnouu zmiażdżyło jej prawą 
sLopę. Zawezwane pogotowie ratunkowe przewio
zło nieszczęśliwe dziecko du szpitala św. Łaza
rza.

—  CZYJ PIERŚCIONEK? W  IV. komisarjaUe 
policji przy ui. Grodzkiej złożono złoty p.eiśoio- 
nek z djamentem, który usiłował sprzedać niezua- 
ny cliłopdec u jednego z jubilerów krokowskich.

—  Z LA D Y  SKLEPOWEJ. Sternberg Em a (łat 
24) aresztowana została za kra. leż portmonet
ki z kwotą 66 zł z lady sklepowej na szkodę w ła
ścicielki Mleczanu JuJj, Lonsower przy id. Se 
uaćkiej L 8.

ZrMkRLI: "~
Onegda j zmarł poważany kupiec ki akowski, 

błp. Samuel Breit, w  51 roku życia, właściciel 
składu żelaza przy ul. Siennej 1. Pogrzeb odoył 
się w  dniu wczorajszym.

Chaja Schmidt 1. 61, Ruchła iranked 1. 56, ŁraUt 
Berek Feiner, Rozalja Hilistein

Z Tb AT RU, LITERATURY l SZTUKI
—  KRAKOWSKI THAjtR Z li łO W S Ł I Dziś, m

środę 8‘30 wiecz. po raz 4-ty wspaniała sztaba 
ludowa Pereca Hirszbeóu, „Córki kowali z pp. 
B. Bclieriną i Ch Schnajcrem w  grownytii rotach.- 
Pogodna ta sztuka, pełna humoru żydowsk iego «►- 
raz doskonała gra znakomitych artystów —  rtw o  
rzy składne całość, serdecznie przyjętą przez pu
bliczność ki-akowską. Bilety W ucśnkj do naby
cia w  firmie Fischhab, Gro feta 46..

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Wyutę 
py Stefana Jaracza, które stały się przedmiotem 
pov, szechnego zainteresoai-a  w Krakowie, przy, 
niosą dziś i do piątku włącznie powtórzenie ko
ni edji Flersa i CaiilaYeta „Pan Bi okuneau", aa* 
od soboty ostatnia komedję Jerzego Sztaniawskiie- 
go „Adwokat i róże'1, w  której St. Jairącz wystę
pował w  wileńskiej Reducie z nadzwyczajnym 
sukcesem. Jutro popołudnia na przedstawienia 
dla młodzieży szkolnej, po cenach zniżonych, Szeks 
pira „Wiele hałasu o ndc“, w Dni Zada Łie po
południu trad\cyjny „Młynarz i jego coika'1, zaś 
w  niedzielę ,^Iysz kościelna", która u powodu za
jęcia spektakli wieczornymi na przedstawi ta im St. 
Jaracza, może się ukazać tytko na jwzeOŁtawiemu 
poputudniowem.

— TEATR REW JI „GONG". Guśękue występy 
Leona Wyrwicza w  rewji Elektryczna miłość" 
z udziałem całego zespołu. Codziennie dwa przed
stawienia o godz. 7 i 9. Przedsprzedaż biletów W 
handlu WP. Rudnickiego linja A —B

—  „ZACZAROW ANY LAS". Oto prześliczna 
bajka w  aktach ze śpiewami i tańcami, która uka
że się na scenie teatru „Bagatela" w  niedzielę 
dnia 3 listopada o godz. 11*20 przedp. Sprzedaż 
biletów w  kasie teatru „Bagatela" od godz. 5—9-eJ 
wieczór.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Środa: „Córki kowala'" (występ B. BeJleriny 1 

Ch. Schnajera).

TEATR MIEJSKI W  KRAKOW IE
Środa: „Pan Brotonneau".
Czwartek: pop. „Wiele hałasu o ndc“ (przedst 

szkolne, ceny zmiżone); wiecz. „Pan Brotonneau".

TEATR REWJI ,G0NG“ RAJSKA U
środa: „Elektryczna miłość”
Czwartek: „Elektryczna miłość'*.
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Znakomity suk ces bloku polsko-żydowskiego
" w wyborack czeskosłowackich 

Polacy i Żydzi uzyskali po dwa mandaty!
P r a g a ,  29. 10. (a W ) Dotychczasowe pełne 

obliczenia wyniku wczorajszego glosowania zo 
stały złożone już w parlamencie, jednakowoż 
nieotrzymały jeszcze oficjalnego zatwierdze
nia. Ogółem w głosawaniu wzięło udział 
7,386.019 osób wobec 7,iQ3S18 glosujących w  
wyborach z r. 1925. Przypuszczalny podział 
mandatów dotąd jeszcze niezatwierdzony, 
przedstawia się następująco: (pierwsza cyfra 
Ilość zdobytych mandatów w nowym parlamen 
cie, cyfra w nawiasach oznacza ilość manda> 
tów zdobytych w wyborach w r. 1925).

Czescy agrarjusze (partja Sychli) 46 (45) 
Czescy socjal-demokraci 40 (29).
Czescy narodowi socjaliści (zbliżeni do Be

nesza) 31 (28)
Czeska partja kutotickot-demokraci (Krat 

marz) 14 (13).
Czeska panja rzemiosła i  handlu 12 (13J 
Grupa byłego szefa sztabu gen. Gajdy (fa

szyści 3 (0).
Słowacka partja ludowa Hlinki 17 (23)

Węgierskie stronnictwo chrześcijaęsko-spole 
czne i narodowe 10 (4 )

Lista polska i żydowska 4 (1) W  ten sposób 
dz ęki sojuszowi wyborczemu uzyskają Polacy 
i Żydzi po dwa mandaty).

Niemieccy socjoi-dęmoki uci 21 (17)
Niemiecki blok związków i stronnictw rolni

czych 16 (16).
Niemiecka c, i ja narodowa i Lanibuni 8 

(10).
Niemiecka chrzęść, społecz. i  rzemieślnicza 

partja 14 (16).
Niemieccy narodowi socjaliści 8 (7 ).
komuniści 30 (41) #

•  ■  ■

P r a g a ,  29. 10. (AW ) Kwestia utworzenia 
nowego rządu dopiero za kilka dni stanie Się 
aktualną. Nie ulega prawie najmniejszej wąt
pliwości, że na czele nowego gabinetu stabie 
ponownie Udrżal. O ile socjaliści przystąpią 
do koalicji rządowej na zastępcę premjera zo
stanie powołany jakiś socjalista.

Waldemaras aresztowany?
Be r l i n .  29- 10. Wedle wiadomości nad-e- 

szłycn tutaj z  Kowna, wydał rząd litewski ofi- 
cjażny rozkaz aresztowania Waldemar asa, któ
ry od .pewnego czasu pobiegał już aresztowi do 
mowemu Podobno wszyscy zwolennicy Walde’ 
Biarasa mają być internowani. Waldemaras o- 
efcarżoiiy jest, jak wiadomo o • sprzeniewierze

nie funduszów państwowych oraz o przy goto 
wanie zamachu stanu. W  Kownie przypniszci^a 
ją. ż e  Waldemaras sprzeniewierzone pieniądze 
ulokował w jednym z banków angielskich.
Sprzeniewierzona suma sięgała 2 miliomów li
tów. Rozkaz aresztowania wydany miał zostać 
z powodu .Obawy ucieczki b- dyktatora.

Głośny aferzysta i hochstapler Margulk
aresztowany w Berlinie

Bertw *. 29- 10. PAT. Ubiegłej nocy areszto 
.trony tu został pod zaraniem oszukańczych ma 
upulacyj i sprzeniewierzeń na sumę około pół 
toipa n^bona marek 6Hetó kupiec Engenjusz 
Uóćsef Maigułln, pochodzący ze Stamiisławowa. 
'Ajforaysta ten, osiadły w  Niemczech, zawikła- 
ny pył przed 20 laty w  sensacyjną aferę, która 
odbiła się wówczas głośnem echem w  prasie 
niemieckiej. Wtedy to Margoilin po sprzeniiewie 
isenoiu większej suimy na szkodę dwóch aiysto 
kratów niemieckich w  towarzystwie pewnej 
znanej na bruku diiwy operetkowej, zbiegł za
granicę i na sfcratdk listów gończych aresiztowa 
oy został w  Petersbrargra, gdzie podając się za 
holenderskiego barona mieszkał w  Jednym z' 
łuiosrasowych hoteli- prowadząc życie hohśtzita- 
płera 1 donżuaua. Wydany przez policję rosyj

ską sądom berlińskim, skazany został na kaJku 
letnie "więzienie. Odzyskawszy wolność Margu 
kim przycichł na jakiś czas, wskutek czego poli
cja bedióska przestała się nim interesować- W  
ostatnich latach -wypłynął jednak znów na po
wierzchnię i nabył nawet w kołach giełdowych, 
dzięki swym talentom towarzyskim i sprytowi 
handlowemu, wielkiego zaufania. Dopiero na 
skutek podejrzeń jednego z jego interesów, któ
ry powierzył mu papiery giełdowe wartości 
200.000 marek, pnzyczem śledził go przez dete
ktywa prywatnego sprawki Margrabina wyszły 
na jaw Wszczęte śledztwo i rewizja przeprowa 
dzona w iuksiuso wem mieszkaniu w  Berlinie da 
ły nadspodziewane wyniki oświetlając szereg 
niepozbawionych romantyczności sprawek afe
rzysty i hołusiztapłera-

P anika na giełdzie nowojorskiej 
i .trwa

W i e d e ń ,  29. 10. :(AW ) Z Nowego Jorku 
donoszą pisma wietzotne; że baissa na gieł
dzie tamtejszej trwa w dalszym ciągu. W  sze
rokich kołach spekulantów 1. akcjonariuszy pa
nuje dalsza panika. Wszelkie banki zaniechały 
już zakppów interwencyjnych, Straty dnia 
wczorajszego obliczają na 10 miljardów dola
rów. Ogólne straty dochodzą do 30 miljardów 
dolarów.

Niezwykłe włamanie Śląsku ciesz 
Kosiarze wynoszą kaso o g n io t r w  ała

C i e s z y n ,  29, 10. (AW ) Wczoraj w nocy 
nieznani sprawcy dostali się przez wyłamanie 
żelaznych krat w oknie do kancelarii dóbr pań 
stwowych w, Próchnie i wynieśli kasę ognio
trwałą wagi około 100 kg, poczem w odległo
ści, około 1 km. od miejsca włamania rozpruli 
kasę i zrabowali zawartość w kwocie około 500- 
zl. Sprawcy zbiegli w niewiadomym kierunku, 
pozostawiając rozprutą kaśę w pólu. Władze 
wdrożyły energiczne dochodzenia celem ujęcia 
włamywaczy.

Redaktora „Robotnika” czeka 
proces za wiersz Tuwima

W a r s z a w a .  29. 10. PAT. komisariat rządu 
na miasto stał. Warszawę pociągnął redaktora 
czasopisma „Robotnik" do odpowiedzialności 
karnej za zamieszczenie w  numerze 305 wier
sza Tuwima pt. „Do prostego człowieka".

Fałszywe monety 5-złotowe 
na Śląsku

K a t o w i c e .  29. 10. (AW ) W ostatnim cza
sie na terenie całej Poliski, a pa-izedew&zyst- 
kiem G. Śląska ukazały się większe ilości fał
szywych 5-cio złotówek. Funkćjomrjusze Slą- j 
sfciej Siraży Granicznej wpadli na trop szajk- 
fałśżeirzy, przyczem rtici śledztwa prowadzą do ; 
Łodzi. W  wymiku dalszych dochodzeń przepiro | 
wadzono w, Łodzi, przy ulicy Zielonej w mie- 1 
szkaniu niejakich Bednarskiego, Ciastka i Jar- 
musa, rewizję, podczas której wykryto formy 
do. odlewu, monet oraz 100 sztuk fałszywych 
5*cio złotówek. Wymienionych aresztowano, 
znalezione zaś przyrządy skonfiskowano.

750 miljonów koron w złocie 
winna Polska za renty papierową

W i e d e ń .  29. 10. PAT. „Neue F.reie Presse*} 
donos: z Paryża, że konferencja dla długów 
przedwojennych zbierze się w  połowie Bstopa-j 
da. W  sprawie -rent papierowych zaproponował 
ły  państwa wierzyciefegie zaciągnięcie pożyj 
cztkii- Pożyczkę tę sipłacałyby państwa cftużnij 
cze, a więc w  pierwszej linji Wdgry, następnie 
Rium/ranja, Polska i Jugosławja, W ęgry mają: 
ficyt rent papierowych na półtora miijóna ko
ron w  złocie Poiska 750 miljonów koron w  zk| 
cie, Rumunja 700 mil jon ów, Jugosławja 52 HłP 
tjony. Aby ułatwić państwom dłużnlczym s p a ; 
czme pożyczki, planowane jest rozłożenie tńąrj 
żarów na dłuższy regem lat. Austrja sae poeta" 
sie żadnych obciążeń, lecz przeciwnie bęozn 
miała prawo do żądania 250 miljonów koron w| 
złocie.

Wizyta nacz. Hołówki w sto
licach państw bałtyckich

T a i l i  n, 29. 10. PAT. Przyoyt tu naczelnik
wydziału wschodniego ministerstwa spraw za
granicznych, p. Hołówko, który zabawi w  Ta-j 
linie do środy. Wczoraj p. Holówko złożył wh 
zyty estońskiemu ministrowi spraw zagranica) 
nych Leppikowi i innym przedstawicielom t* 
słońskiego świata politycznego. Wieczoreni 
na cześć p. riołówki wydany został obiad, w! 
którym wziął udział min. Leppik, przedstawia 
ciele klubów politycznych, korpusu dyplomaty, 
cznego itd Z Tallina p. Hołówko odjedzie do 
Helsingforsu, gdzie zabawi do końca tygodnia, 
poczem przybędzie na kilka dm do Rygi.

Ciągnienie loterii P. W. K.
Po z n a ń .  29. 10. PAT. W  dniu wczorajszym 

odbyło się ciągnienie trzeciej serii loterji PWK. 
Większe wygrane padły na następujące muiie- 
ry: główna wygrana na nr. 191904, wygrana 
wartości 20.000 zł- na nr. 105-040, 10,000 zł. na 
nr. 107.67, 5.000 zł na nr. 41.416, 2-000 zł. na nr- 
133.368

Sensacyjny proces o sterylizację 
kilkuset mężczyzn

Onegdaj rozpoczął się w  Gracu nader sensacyj
ny proces przeciwko naczelnemu lekarzowi sama- 
torjum Kasy chorych, w  Gracu, profesorow i dr. 
Hermanowi Sctanerzowi, oskarżonemu o  steryli
zację kilkuset mężczyzn. Sprawa wyszła tylko 
dzięki przypadkowi na jaw. Dnia 29 października- 
ub. r. wniósł lekarz sądu okręgowego w  Leoben 
dr. A lfred  Kram er do prokur atorji doniesienie, 
że skonstatował na ciele więźnia Markusa Zółire- 
ra jakieś podejrzane zabiegi operacyjne. Zohrer 
odpowiedział mu, że porf. dr. Herman Scbmerz 
na jego własne żądanie dokonał na nim operacji 
celem uczyiuieiuia go  bezpłodnym, przyczem. je 
dnak pacjent zdolny był dalej do cielesnego obco
wania z kobietami. Operacja, która była bezbole- 
sną, odbyła się szczęśliwie. Zóhrer nalegał na tę 
operację, ponieważ był żonaty, m iał już troje 
dzieci i był bardzo biedny, Sąd okręgowy z  Leo
ben odstąpił całą .sprawę sądowi w  Gracu, któ
ry  jeszcze raz przesłuchał Zóhrera, a następnie 
zażądał opdnji instytutu medycyny sądowej przy 
uniwersytecie w  Gracu. Instytut zbadał jeszcze raz 
Zóhrera i skonstatował, że tenże jest bezpłodny, 
ałe nie można było z wszelką pewnością ustalić; 
czy chodzi tu o  stan trw ały Przesłuchano też 
prof. dr. Schmerza, który odm ówił wszelkich ze
znań, zasłaniając się tajemnicą zawodową. Pro
kurator ja w  Gracu wsaczęła dalsze dochodzenia, 
które wykazały, że prof Schmerrz dokonał takich 
s-aanych operacyj na całym szeregu mężczyzn. W  
trakcie śledztwa zgłosiła się dyrekcja policji w  
Lincu, w  Górnej Austrji i  doniosła, że w  Górnej 
Austrji żyje kilkuset mężczyzn, aa których proi. 
Schmerz przeprowadził sterylizację. Prof. Scłunerz 
jpst socjalistą i uważa za rzecz zgodną ze swoimi 
zapatrywaniami, by w  ten sposób biednym lu
dziom przyjść Z pomocą. Ciekawą jest rzeczą, że 
wszyscy przesłuchani pacjenci dra Schmerza w y 
rażali się o  nim z  niezwykłem uznaniem, zapew
niając, że są mu wdzięczni, albowiem albo ich 
żony były chore, albo też m ieli Już dużo dzieci 
i diatego nie życzyli sobie przyrostu rodziny. N ie
którzy stw ierdzili nawet, że po operacji caują się 
znacznie lepiej, że są pra wieże odmłodzeni.
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do Wenezueli
Historia jakby z sensacyjnego filmu

G d y n i a  29- 10. (AW ) W  związku z sensa- 
cyjnemi „reweiacjami", jakie w  swoim czasie 
ukazały się w  całej niemal prasie niemieckiej, 
pragnącej perfidnie ufcuć międzynarodową totry 
KC antypois/ką na tle afery statku „Falkę" kore
spondent A- W . dowiaduje się od jednego z 
członków załogi „Falkę" rzeczywiście rewela 
cyjuych szczegółów, odsłaniających kulisy nie- 
Udałej wyprawy niemieckich argonautów. Przy 
Rody nieooieckich awanturników i garści robe- 
tjantów wenezuela ńskidi pragnących drogą 
rewolucji opanować Yenezuelę mogłyby służyć 
za scenarjusiz do jakiegoś sensacyjnego fidmu.

W  połowie lipca zawinął do portu tutejszego 
statek pasażerski „Falkę" z Hamburga, dowo
dzony przez kapitana Cyplitta. „Falke“ zatrzy
mał się w  porde przez kilka dni, werbując w  
skłuci załogi czterech młodych ludzi: Zimnika 
.Walenczaka, Polnego i Cejnowa. Nowozacięż- 
nym oświadczono, że statek wiezie ekspedycję 
filmową i tern objaśniono obecność karabinów 
I amunicji. Okręt obsadzony był liczną załogą 
rekrutującą się z pośród Niemców, mieszkań
ców Hamburga. Po wypłynięciu z portu nastąpi 
ła pompatyczna ceremonia powitania przy wy
ciągnięciu załogi w dwuszereg i podniesieniu 
Magi weuezuelańskiej na maszt. W  grupie ofice
rów znajdował się rewolucyjny generał Del 
Gardo, który odebrawszy przysięgę od konien 
damta statku, zamianował go bezzwłocznie do 
rangi admirała. W  czasie podróży odbywały 
się ćwiczenia wojskowe Dnia 8 sierpnia zako
twiczono przy małej wysepce, liczącej zaled
wie 50 mieszkańców. Nastąpiły bestialskie sce
ny rzezi, zaledwie 3 mieszkańców uszło z ży
ciem, pozostałych wymordowali awanturnicy 
niemieccy. Następnego dnia do burty ..Falkę" 
przybił tajemniczy żaglowiec który zabrał 250

karabinów i 28 skrzyń amunicji celem prze 
transportowania przesyłki do Venezueli, Gdy 
10 sierpnia statek „Falkę" zawinął do a yspy 
„Negros Point" na brzegu oczekiwało 450 mu
rzynów z białym oficerem na czele, wznosząc 
okrzyki na cześć nowego władcy Vemezuełi. 
„Falkę" przyjął na pokład czarnych powstań
ców i odjechał w  kierunku miasta Kumeny. Do 
bito do brzegów na łodziach. Gdy spiskowcy 
znaleźli się na suchym lądzie, jak z pod ziemi 
wyrosły dwa samochody pancerne, otwierając 
gęsty ogień karabinowy. Wywiązała się gęsta 
strzelanina. Załoga rewolucyjna, obsługująca 
karabiny maszynowe została wybita. Wówczas 
rewolucjoniści cofnęli się na całym froncie i u~ 
kryli na pokładzie statku- W  kilkanaście minut 
po stoczeniu walki zjawili się dwaj ranni ofice 
rowie, przynosząc ostatecznie wieści o całkowi 
tym pogromie i o śmierci wodza rewolucji Del 
Gardo. Po tej klęsce kpt. „Falkę" rozkazał po
zostałą broń i amunicję rzucić do wody, po- 
czem okręt podniósł kotwicę.

Wśród załogi wybuchł bunt na tle niewypła- 
cania obiecanych pieniędzy. Chcąc uspokoić 
zbuntowanych, kapitan starał się wmówić w  
załogę, Iż idało mu się zabrać łup, wynoszący 
16 miljonćw dolarów, któremi podzieli się po 
przybyciu do najbliższego portu. Dnia 12 wrze
śnia część awanturników niemieckich oraz kil
kanaście osób z załogi zabrał na pokład statek 
„Magdalena" do Hamburga, gdzie wprowadzo
nymi w błąd 4-ma Polakami zajęły się władze 
konsulari.e i odesłały nieboraków z powrotem 
do Gdyni. Tak wygląda w  istocie afera awan 
tunfiików niemieckich, pragnących dorobić się 
fortuny przez wy wołanie rewolucji w egzoty
cznej Yęnezudi-

Z GIEŁDY

„ t t
7 E K R A N U .

„ J J y w y  t r u p
(Kino teatr „Uciecha")

Warto temu filmowi poświęcić wigeej, niź stereo
typową wzmiankę, bo mamy przed sobą film rosyi 
siki stosunkowo mało wypaczony propagandą, a po- 
witóre u i-ego kolebki sta i i tacy dwaj mocarze, jak 
Piwdowikin i Ozep.

Okazuje się tu jeszcze raz., żc film naw-ct owiany 
szczerą artystyczną inwencją, daleki od amerykań
skiego fałszowania rzeczywistości nie potrafi rywa
lizować z teatrem. Są pewne dramaty, które pozo
staną domeną teatru. Także „Ż yw y trap" działa na 
nas przedewszystkiem słowem żywego człowieka, 
a aktor grający główtną rolę magją swej indywidual 
ności potraf, nas zmusić do zrozumienia tak typowej 
w Rosji tragedii człowieka, który pod wpływem ro 
syjsikiej „chandry" porzuca żonę i dzieci, uregulowa
ny tryb życia, by stać się pielgrzymem. Tragedii 
„Żywego trupa" w oderwaniu od Rosji nie potirafi 
my wogóle zrozumieć.

W  granicach jednak filmu, jako takiego zauwa
żyć możemy też pewną drażniącą nieceretnonjatoość 
reżysera. Nie razi nas to. gdy reżyser ma przed so 
bą zwykle sztu.czydło, ale tu chodzi o Tołstoja, wo
bec którego nawet Pudowikin i Ozep obowiązani są 
do pewnego pietyzmu. Zmiany, które wprowadził 
reżyser, nit pozostawają w  żadnym stosunku do a- 
kcji, lepie! -jej nie wyjaśniają, a służą tytko do fornru 
jącej istotę dzieła, propagandzie. Są nawet pewne 
wstawiki dość konieczne, jak naprzyklad epizod ze 
symbolicznym dostawcą rewolwera samobójcom.

Są to mnusy, ale kto wie, czy plusy ich nie prze 
wyższa ją. Mam tu na myśli zadziwiającą ekonomię 
miejsca, objawiającą się zwłaszcza w scenach maso 
wych. Możr.a powiedzieć, że niema tu niepotrzeb
nych scen, —  z wyjątkiem owego nieznośnego sym
bolicznego dostawcy rewolwerów — a nad całością 
suwerennie panuje wola reżysera. Nie ma w tym 
filmie amerykańskiej gonitwy za tanicmi efektami, 
mizdrzenia się do publiczności, schlebiania jej gu
stom, wszystko jest nacechowane jakąś surową po
wagą wielkiej sztuki 

Prostota, ów najwyższy ideał sztuki jest też cechą 
aktorskiego kunsztu, a zwłaszcza ożywia kreację 
Pudowkina, jako Fedjl 

Kończę swą przydługą może recenzję, stwierdza
jąc, że chociaż „Żyw y trup" nie jest reprezentaty 
wnem dziełem sowieckiego filmu, głębokie wzbudza 
jednak zainteresowanie. jako jeden z nielicznych, 
prawdziwie wtleikJab fumów, MomcŁ

KOMUNIKATY
— BNEJ SJON (Zielona 17). Rejestracja człon

ków odbywa się codziennie w godz. 8—9.30 wiecz. 
w  lokalu oig. począwszy od 29 paźdtziernika do 10 
listopada br. o natychmiastowy zwrot tychże. Wpi 
sy członków przyjmuje sekretariat org. codziennie 
w godzinach wicoz.

—  HASZACHAR— PRZEDŚWIT. Czytelnia przy 
Związku Haszach ar- -Przedświt otwarta jest codzien 
nie w godz. między 7 a 9.30 wieczorem. Czytelnia 
zaopatrzona jest bogato w  dzienniki ; czasopisma w  
języku hebrajskim, żydowskim, polskim i niemie
ckim. Biblioteka została uruchomiona i otwarta bę
dzie co czwartek od godz. 8— 9 wiecz.

Seminarium „Teorii sjonizmu" mgr. L. Rechta dziś 
we środę o godz. 8.15 wieczorem. Równocześnie od 
będzie się zebranie gruipy prasowej, prowadzonej 
przez migr. L. Sternberga.

— PRZYSZŁOŚĆ— HEAT1D (Zielona 17). Dziś we 
środę o 8 wiecz. Kółko samokształceniowe.

—  PLENARNE POSIEDZENIE „GORDONJI", Dziś 
we środę, c godz. 7.30 wieczorem w sali „Merkazu", 
Krakowska 41, plenarne posiedzenie młodzieży akad. 
U. J. „Gordon!*" z  referatem kol. Muehlsteina pt. 
„Nasze stanowisko na VlTej konferencji Hitachduthu"

Ford kuduie fabrykę w Gdyni
W a r s z a w a ,  29. 10. Sin. W  najbliższym 

czasie przystępuje Ford do budowy fabryki w 
Polsce a mianowicie w Gdyni. Fabryka ta bę
dzie kosztowała około półtora miljona dola
rów. Pdwozia będą sprowadzane z Londynu.

RZĄD CZECHOSŁOWACKI BADA SPRAW Ę OR
DERU DLA NACZELNYCH RABINÓW PALESTY
NY. Na skutek oburzenia, jakie wywołało udziele
nie orderu czechosłowackiego uaczelnemu mufti‘ emu 
Jerozolimy, nie ?aś rabinom naczelnym Palestyny, 
co się, jak wiadomo, stało z winy rządu palestyń
skiego, rząd czechosłowacki polec 1 swemu generał 
u emu konsulowi w  Jerozolimie zbadać cały prze
bieg sprawy.

NOW Y WICE.KONSUL CZECHOSŁOWACKI W 
PALESTYNIE. Rząd czechosłowacki postanowił uru 
chomić w Hajfie wice-konsulat. W  charakterze wi- 
ce-konsula ma być mianowany przemysłowiec iydo 
wtski Rotent Stutz w Hajfie. W  ten sposób prócz 
czechosłowackiego konsulatu generalnego w  Jerozo
limie czynne będą wice-konoulaty w Tri Awiwie i 
Halli*.

feielcJL krakowska
L a k ó w ,  29. 10. 1929. Akcje w  ^niedlamiu. 

Dolar bez zmiany.
Akc£v. bankowe: Bank Polski 163.75.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 7% Chybie

36—37.
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Paź, dolaro

wa 64—64.25.
Zebranie giełdowe przesado pod znakiem tendea 

cji chwiejnej. Zainteresowanie ograniczone do 
drobnej ilości papierów. Małemi pozycjami doko
nano tramsakeyj Bankiem Polski i Zieleniewskim 
po kursach słabszych i  Chybiem lekko mocniej. 
Reszta papierów w  zupełnym zastoju. Ruch mini
malny, Dis posobienac ospałe. Z papierów  pro
centowych 5-proc. Prem. Poż. dolarowa utrzymane 
przy więuszem zapotrzebowaniu.

Na pogietdziu zupehny zastój.
W U uły i dew izy oficjalnie bez trans akcyj.
Na ryuiku walutowym w  obrotach prywatnych 

L i międzybankowych sytuacja l>ez szczególniejszych 
zmian. Zapotrzebowanie większe da dolara go
tówkowego przy na ogó ł wystarczającej ilości 
materjału. W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.88 i  
pół do 8.89 i  pół, czeki bankowo 8.89 i pół do 
8.90 i pół. W arszawa doi. 8.88 i jedna czw. do 
8.89 i jedna czw., czeki 8.89— 8.90. J-wow doi. 
8.88 i  pół do 8.89 i pół, czeki 8.89 i pół do 8.90 
i  jedna czw. Katowice doi. 8.89—8,90, czeki 8.90 
— 8.90 i trzy  czw. Kurs płacenia Banku Polskiego 
bez zmiany.

Giełda warszawska
Warszawa, 29. 10. PA T . Akcje: Bank Dysfcooto- 

{ w y 127, Bank Handlowy 119, Banik Polsk i 163 1 
pół, 163, Bank Zw. Sp. Z  ar. 78 i  pół, Puls 8.50, 
Siła i Światło 107, 108 i pół, 107, L ilpop 27.50, 
Ostrowiec I. i  II. em. s. B. 33, Parow ozy 24, Ha- 
berbusch 100, 103. Pożyczki: 4-proc, prem. poi. 
inwest. 118.25, 118.50, 118, 5-proc. poż. dolarowa 
64.50, 5-proc. poż. konwersyjna 50.25, 6-proc. poż. 
dolarowa 81, 7-proc. poż stabilizac. 88.50, 10-proc. 
kolejowa 102.50, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94.

W aluty: Dolary 8.90 i jedna czw., 8.92 i  ^dna 
cz., 8.88 i  jdena czw. Dewizy: Londyn 4350, 43.39, 
N ow y Jork 8.89 i trzy czw „ 8(91 i trzy  czw., 8.87 
i trzy czw., Paryż 35.13, 35.22, 35.04, Praga 26.40 i 
trzy czw., 26.47 i  pół, 25.34, Szwajoarja 172.82, 
17325, 172 39, Wiedeń 125.31, 125.62, 125, M atka 
niem. 213.38.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 29. 10. PAT . Waluty i dewizy: Berlin 

169.92—170.42, Budapeszt 124 l l —124.44, Bukareszt 
4.23 i  pięć ósmych do 425 i pięć ósmych, Londyn 
34.63 i jedna czw. do 34.73 i  jedna czw., Nowy 
Jork 700.65—712.15, P a ryż  27.96 i  pół do 28.06 i 
pół, W arszawa 79.54— 79.82, Zurych 13757—138.07. 
Amreykańskie 709—713. Niemieckie 169.70—170.30, 
W łoskie 3715-37.31, Szwajcarskie 137.25—138.05, 
Czeskie 20.9©— 21.11, W ęgierskie 12421—124.61.

Papiery wartościowe Renta maj. 0.94, Renta lu
towa 0.926, Hipoteczny 70, Kompas 14 i jedna c zw , 
Gzcrniiowiecka 39, Cemnet 103, B rowary 114, Sier
sza 13.80, Zieleniewski 6450, Karpaty 4.41, Gali
cja 35.

Giełda zurycfcska
Zurych, 29. 10 PAT. Paryż 20 32 i trzy caw., Lon 

dyn 25.17 i  pół, Nowy Jork 5.15 90, Belgja 72.17 i  
pól, W łochy 27.03, Hiiszpain(ja 73586, Holamdja 
208.17 i pól, Berlin 123.45, Wiedeń 72.53, Sztokholm 
138.60, Oslo 13830, Kopenhaga 138.30, Sołja 3.73, 
Praga 15.28; W arszawa 57.87 i pół, Budapeszt 
90.27 i pół, B iałogród 9.12 i pół, Ateuy 6.71, Kon
stantynopol 2.42 i pół, Bukareszt 3.08 i trzy  ósme, 
Helsingfors 12.96 i  pół, Buenos A ires 213.75,

Wywóz żyta zagranicą ma być 
premiowany

Na onegdajszem posiedzeniu Komitetu Eko
nomicznego ma być m. in. omawiana sprawa 
pdemjowania wywozu żyta zagranicę. Jak 
twierdzą w sferach zainteresowanych wyso
kość przewidzianych prcinij ma wahać się w 
granicach 7 zł. ud tniintula. Sprawa ta widnia
ła już na porządku dziennym poprzedniego 
posiedzenia Komitetu Ekonomicznego, lecz z 
powodu nawału innych zagadnień, domagają
cych się Spiesznego rozstrzygnięcia rozpatry
waną nie była. Również na poptzedniem posie
dzeniu Komitetu Ekonomicznego znajdowała 
się także sprawa rezerw zbożowych. Nie we
szła Jednak pod obrady, obecnie zaś przestała 
być aktualną.

02277713



Sir. 12 ,NOwY Dz.JENbtlK*- czwartek 31 października lbza Nr. zM

Jedno nadwozie o 4 zastosowaniach.
Ciężarówkę O h ev ro le t  zaopa

trzono w specjalnie skonstruowane 
nadwozie. Dzięki opuszczanym ra
mom, platformie z wywrotką i do-

mocowanej budzie z brezentu, nada
je się ono zarówno do przewożenia 
materiałów stałych, jak sypkich, 
węgla, piasku, czy budulca.

C H E V R O L £ T  6  c y L
Cena 7% ton. podwozia zł. 8.950, loco fabryka Warszawa.

W o ln e  p a ra d ) 'n
B U C hALiERKA  z prak 
tyką, ze zmajojtoficą ję
zyka ni endeckiego, pu
szt kiwana do natychnua 
Sitowego wtMąpwia. Zgło 
saeoia pisemne iwa z z 
podaniem wa bu afloow — 
skierować Jo skrytWi po 
cztowej, Kraków 236.

zy30Ł

POTRZEBNA zaraz stai 
sza osoba jako gospody
ni i toucharita dla lytioal 
nei m i n  ur^?da!rze! 
na k-oi .̂,’s ,nycii ya^iin- 
kich. ZgJosaeuta: H. Be- 
reodt, Chlewiska, kołu 
Radomia 2Sfcyx

l i Posad posznkoją

ABSOLWENTKA szkoły 
Ekon. HaoJtowej posizu- 
Intfe dpow; jdlnieł posa 
dr biatićwej. — Łaskaw v 
jp o szMta do Admto. J i. 
Dańeandka." pod J Ł “

1164g

STENOTTP!STKA poL
Moo-nże Ttiecka, biegłe pó 
saąca na maszynie, z ^ra 
Lsylc,, bhircwą, aadoa po 
•ady. — Zgłoszenia pod 
^SJarotrme wymagania'* 
do Aam, „N. Dziennika 

293Ut

t e
S p r z e d r t

SPRZEDAŻ MAJATKU.
Z powodów familijnych' 
jest w e Wschodniej Ma- 
łopoJsce, powiiat Jawo- 
tów, do sprzedania ma- 
jąteki, obejmujący 80 mor 
gów  roili, 90 morgów ląk 
diwmkośnych, 15 morgów 
pasicwitka i 135 morgów 
lasu, wraz z nowymi bu 
dydkami5, żywym i mar
twym inwentarzem, w 
ceni® po 160 dolarów za 
mórg. —  Majątek położo 
ny przy szosie rządowej, 
oddalony o<l stacji kole
jowej i miasta powiato
wego 12 Mometirów, w 
miejscu szkoła i kaplica 
rzyin.-kat . — Majątek 
ten można nabyć w  ca- 
łuści lub też w częścią, h 
Ponadto równocześnie 
jest do sprzedania drugi 
majątek, obok położony, 
obejmujący 918 marców 
lasu. Bliższych taforma- 
ćyj ud ziela Karfeelarja 
notajaima w  Kdakowcu. 
Pośrednictwo wszelkie 
wykluczone 2913x

POKOJE dziecięce i  pa
nieńskie, w najiepszem 
wykonaniu. Ceny umiar
kowane. Dogodne wa
runki: „Specjalność", —  
Skład mebli, Kraków, ul. 
Sławkowska 12, w  po
dwórcu. 3067ei

MEBLE kucneffife w pi er 
wisizorzędnem wykonaniu 
poleca nowo założony 
magazyn — Jasna 8.

?427g

CHOROBY serca, Base
dow. astma, Sanatorium 
„Salus" Dra Kupczyka 
Kraków, ul. Szujskiego.

2163er

PANIE, cierpiące na ży
laki. zwracajcie się do 
Perfumerii Leserkiewicz 
Kraków, Rynek 17 (obuk 
księgami Friedleina), te
lefon 38-07. Największy 
wybór pończoch gumo
wych od zł. 25 za parę. 
Prosimy odv. iedzić nasz 
magazyn bez przymusu 
kupna. 2499s=6

T K A L N IA  d y w a n o v  
ł KILIMÓW 

KRAKOW7-PODGORZE
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3)

Doleea

STWflHf ’ KILIM!
b»z.on !cu iencyjc !e  łanio 

Klinika dla naprawy dy
wanów perskich i Kilimów 

Telefon Nr. 1609

RZĄDOWO UPOWAŻNIONĄ SZKO IA  ZAWODO
W A  „OGNISKO PR AC Y" 

dla dziewcząt żydowskich w Krakowie, Mikołajska 9

W »ine dla młodych 
mężatek i narzeczonych

W  pierwszych dniach listopada otwdeframy 
popołudniowe kansa:

1) Gotowania zwykłego.
2) Gotowania wykwintnego.
3> Pieczenia eiasi i tortow.
4) Nakii wanła i podawania do stołu.
Wpisy i informacje w  kancelarii szitcołj przy 

ud. Mikołajskiej 9, II. piętro cc dziennie od gedr. 
10—2 pnyedipoł.

Nowo otwarty T I7 l? ł  I 1 
magazyn i f l E D Ł I

' kuchennych, prsedpokoj. 
pokoji dziecięcych

w  uajlepszem wykonaniu poleca 
^SPECJALNOŚĆ* '  Kraków, Sławkowska 12

w podworcu. Cenv niskie. Dogodne warunki

l ^Nauka I wychowame^j

NAUCZYCIEIKA gimna 
zjalna udziela lekcyj nie
mieckiego i francuskiego 
(konwersacja, literatura, 
korespondencja). Metoda 
pierwszorzędna. Zgłoszę 
nia: Kraków, Zielona 11, 
U piętro ganek. 2900x

CHCESZ OTRZYMAĆ  
POSa DĘ." Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe, ko
respondencyjne, profeso- 
la  Sekułowdcza, Warsza 
wa, Źórawua 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chaltrji, rachunkowości! 
kupiecldei, koresponden
cji handlowej, stenogra
fii, nauki handlu, prawa, 
kallgrafn, pisania na ma 
szynach, towaroznaw
stwa, ang'elskdego. fran
cuskiego. niemieckiego 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po sitończemu 
świadectwo. —  Żądajcie 
prospektów 1 2589a

iS ilH lE lia lŁaS lH llH lłE l 

Z IM A  N A B C H O D  J .I!

Lekcje trykotarstwa rę
cznego, tkanin plecio
nych, tmeryfek i t. d. — 
Garnitury wiedeńskie — 
sportowe. „Emlca", Za
kład haftu i etidluwauiu, 
Pędizichów 3. 2493x

| |  L o b n le  H

PRZYJMĘ dwie painieJlti 
z żyd. • lepszej Todainy, 
na niieszkarde z  CitkowC 
tem utrzymaniem, Zgło
szenia pod .Mieszrante* 
do Adm. „N. Dzśeunika".

iiórg

DO WYNAJĘCIA ^okóft 
z osobnem wrścletn, z 
calem utrzymaniem. Zgło 
szentia do Adm. „N Dzień 
niika" pod „Kałwaryjska 
39". bp

DUZY, słoneczny pokój, 
z komfortem, w  Podgć 
r.au, do wynajęcia ewen
tualnie dla bezdzietnego 
maizeństwa. Infcrmacyj 
udrela: Wachsmaon. ul. 
Krakowska 7. 2899x

t e
R óżn e

KLUCZE zgubione dnia 
28 b. m, wieczór na Słra 
domiu odehrać można w 
Adm. „N. Dziennika".

UNIEWAŻNIAM zgubio
ną książeczkę wojskową 
na nazwisko Wróbel Jan 
ur. 1904, wydaną przez 
P. K. U. Kraków. 1153g

ŻYLA Jan, ur. 1896. Wo
la Raniżowdoa, uniewa
żnia zgubioną ksiazecz 
kę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Rzeszów.

□
ZAMÓWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU

KALENDARZE NA SOK 1930
W KłiKbNASlU GATUNKACH* REKI Al OWE, TYGODNIOWE, KIESZONKOWE, ŚCIENNE I TERMINOWE PRZYJMUjE

NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
SPÓŁKA Z Ci GB ODP.

W  KRAKOWIE, »JL. ORZESZKOWEJ L. 7. — TELEFON Nr. 279
WYKONUJE RÓWNIEŻ WSZELKIE ZAMÓWIENIA W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE — W SZCZEGÓLNOŚCI DRUKI 
i—» t— t t — t bARjgu WE, KUPIECKIE, PRZEMYSŁOWE, jłEiu AMOWE, CZASOPISMA I DZIEŁA. : »—;
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